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•wi&zomn.
Ogłoszenia przjftnnje się do godziny 6  a tca fio PISHO POLITICZSR, SF0ŁSCZ1S i L IU iiCK li

■1et. kwart połroct tocz. 
 raurtta. W  krajn X—  3.—  6.— Ii.—

w Z a  granica 1.50 4.50 9.—  18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  80 k o p .

OCŁOSrUłA; Z a w iersz petitow y m b je g o  miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierw szy i 20 kop. Każdy na­
stępny raz, za tekstem 20  k. p ierv7szy i 1C kop. na­
stępny raz, zawiad. .żałobne po 40  k. W  ru bryce 
.N adesłane* w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p .

P re s o m ^  i ogłoszenia przyjm uje A dm in istra cya .

Jutro s
w  n ie d zie lę  d n ia  3 0 -g o  lip c a  na 
h yp o d rttm ie  P o ł«>Z u o h . T -w a  Ho 

li K łu s a k ó w  (P e c z e ra k , P la c  
p la n a d o w y ) odbędą się w yścigi 

na nagrody w  sumie ogólnej

dla koni 
3-ch let.

do 5,000 rb . mała Ki­
jo w sk a  1,200 rb .

P o c zą te k  o flo u .  I po p o łu d n iu . 2834

Społeczna (obszczestw iennaja) Szkoła Handlowa
Założona i utrzym ywana w  Kijow ie przez T ow arzystw o szerzenia śred- 
n-ego wykształcenia hadlowego z koedukacyjnem  nauczaniem. W ło d zi­
m ie rs k a  Mt 5 , te l. 2 29 6 . Praw a rządow ych zakładów naukowych.
W spólne nauczanie chłopców  i dziewcząt. Przyjm ują się prośby od
chłopców  do w szystkich klas (ttiłod. przyg. —  VII) od dziewcząt do przy- 
got., 1 i II. K ancelarya otwarta w  poniedziałki, środy i piątki (oprócz 
świąt) od 11-ej do 2 ej po ppł. 3298

Pierwszorząd. w 
Rosyl Teatr-Biograf » E X P R E S S " Kreszczatyk 25 

w prost poczty.
T y lk o  30, 31 lip c a  i I s ie rp n ia  1911 ro k u  n o w y  w s p a n ia ły  p ro g ra m .

7 l a t r v a n o  Zazdrość co w-boya. Mora ko w
Z ^ l c l I i l c l l  pełni sezonu. Jej pierwszy wysięp.
Współczesny Chlestakow. Niekrwawy pojedynek. I2L. Początek seansów
o godzinie 5-ej po południu. W e  wtorki i soboty zmiana programu.

Z  powodu niespodziewanych 
przenosin, R edakcya „L u d u  
B o że g o '1 s p ie s zn ie  po­
s z u k u je  m ie s zk a n ia , zło­
żonego z 2-ch lub 3-ch pokoi z 
przedpokojem. W iadom ość u- 
przejtnie prosimy przesyłać na 
Kościelną ul. Nr 4. 3443

Majątek Równa na Podolu
poleca na posiew P s ze n ic ę  B a - 
natkę, wydajność 75 pud. z morga, 
zupełnie suchą, bez śniedzi, idealnie 
oczyszczoną w raz z workiem  Stacya 
kolei N iem iercze 1 rb. 40 kop. pud. 
Zam ówienia pocztą Równo, gub. po­
dolska K. Rościszewski. 3405

0-r K. Flnk FinowlcS;i rK;.
ża w  celach studyow. lecz. ra d e m .

3293

Dr Czerniak r^fTob
Syf., wen., m oczopic.(spec. kur. strict 
nietn. płc.j. W szyst. spec. spos. 
kur Oddziel, łóżka. 11118

W  R E IC H E H H A LL , w illa  Schienhóm 
ord. jak corocz. D r. W . S a d o w sk i.
M ło d y  intelig. polak, z kilkoleinią 
•h  praktyką, poszuk. pracy w  banku 
lub biurze. Solidne refer. Łaskaw e 
oferty do Administr. „Oz. Kijów." dla 
R. P 3663
—  ■■■■.. 1 j  u, 1  ̂ i|iti,i ■■ —

R ó w n e , wołyń. g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowsk.”
przyjmuje 1496

Ludwik Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmien'

WILNO.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

ksiągar- J Zawadzkiego

WINNICA 3135

prenumeratę do „ D z ie n n ik a  nC_ 

jo w e k ie g o '1 przyjmuje

Księgar­
nia A, PutBmktiwskitgo

H r  i i  nbjaw 
smłeoni w d iii.

Nie da się dłużej zaprzeczyć, że w naszej 
strukturze społecznej odbywa się gruntow na 
przemiana. Nowe powstają formy obyczajowe 
i m yślowe i krystalizują się samowolnie.

Społeczeństw o polskie musi sobie uśw ia­
domić, że treść jego  bytu przekształca się i 
przez sam fakt tego uświadom ienia musi tam, 
gdzie  ̂ ma sw oje organa własne autonomiczne, 
zmieniać dotychczasow e formy bytu i dostoso­
w yw ać formę do treści zmienionej.

Nie ulega to już dziś żadnej wątpliwości, 
że przebyw am y we wszystkich dzielnicach szyb­
ki proces dem okratyzacyi społeczeństwa.

W naszych oczach następuje now e uwar- 
stwowienie społeczne, a typowym  tego objawem 
wszędzie na całym  oDszarze ziem polskich jest 
w ystępująca z gw ałtow ną siłą przemiana sto­
sunków rolnych na wsi.

W yrw an e z długotrwałej rów now agi nie­
stałej zbliża się dziś szyoko do punktu zmiany 
sw ego układu cząsteczkowego, do takiego sta­
nu, jaki daw no w krajach o rozwijającym  się 
typie gospodarstwa kapitalistycznego już istnieje.

Powszechne jest zjai>..sko znane historycz­
ne, że okresy historyi politycznej nie pokryw a­
ją  się z okresami rozw oju gospodarczego naro­
dow ego, lecz że te ostatnie o wiele są od pier­
w szych dłuższe i trw alsze. Fala zwierzchnia 
w ypadków  po itycznych —  zmienna, ruchliwa, 
peioą dram atycznych przem ian, mknie szybko 
ponad stalszym  prądem, głębszym , mniej ude­
rzającym  i mniej znanym i zbadanym, przemian 
ekonom icznych. O bydw a te rodzaje zjawisk: 
polityczne i gospodarcze są niewątpliwie w ści­
słym ze sobą zw iązku i wzajemnie na się od- 
działyw ują.

Niew ątpliwie istnieje między obydwiem a 
temi sferami życia w ew nętrzny socjo logiczny 
zw iązek przyczynow y.

E w olucya stosunków ekonom icznych jest 
naogól znacznie pow olniejsza od rozwoju poli­
tycznego narodów. W skutek tego, w dziedzinie 
gospodarczej znacznie też łatwiej zachowują się 
starsze archaiczne formy.

Jedną z takich najtrwalszych, najmniej 
widocznych, ale najgłębiej zmianom podlegają­
cych form gospodarczych jest ukształtowanie 
własności ziemskiej i złączona z nią forma wsi.

Stąd też pochodzi, że do dziś jeszcze, po­
mimo tylu Drzewrotów ekonom icznych, prze­
chowała się zasadniczo forma wsi polskiej, po­
chodząca z X V  i X V I wieku. Schem atycznie 
daje się ona przedstawić, jako  nieprawidłowy 
wielobok, podzielony na trzy pola. W  każdem 
zaś z tych pól znajdujem y do niedawna jesz­
cze większą jego  część, jako  obszar dworski, 
folw arczny, a obok niego szereg wązkich pasem 
działów włościańskich.

Jeżeli na obszarze każdego z tych pól 
spotykam y znaczniejsze różnice w gatunkach 
gleby, pola te dzielić się będą jeszcze na niwy, 
z których każda dzieli się znów  na obszar fol­
w arczny i sąsiadujący z nią szereg pasem dzia­
łów włościańskich.

O bok tego istnieje drugi, rzadszy typ wsi 
Wzdłuż drogi, około której zabudowuje się wieś 
i biegnie długiem pasmem ról włościańskich, 
ciągnących się nieprzerwanym  szeregiem  w p o ­
przek trzech pow yżej wskazanych pól.

W  górach wreszcie, na calem Podkarpaciu, 
rozsiadły się jeszcze najstarsze osady jedno- 
dworcze, albo skupienia osad jednodw orczych, 
które prof. Potkański uważa za najstarsze za­
bytki osad pierwotnych słowiańskich w Polsce.

r odane pow yżej formy wsi polskiej do 
dziś, mimo w szystkie zm iany w regule zacho­
w ane, odnosi prof. Potkanski do X V  i X V I 
wieku.

Św iadczą o tem jednozgodnie zapiski za ­
w arte W Liber Beneficiorum Długosza oraz Ł a ­
skiego, świadczą statuty Kazim ierza Jagielloń­
czyka, że cała Polska, jak  długa i szeroka, by­
łâ  podówczas pokryta takiemi właśnie w ioska­
mi, jakie dziś jeszcze w przeważnej części w i­
dzimy

Geuett. dzisiejszej wsi polskiej odnosi 
prof. Potkański do XIII w.

Jest ona związana z głębokim przełomem 
gospodarczym  i społecznym, przez jaki p ier­
w otny ustrój państwa w Polsce ówcześnie prze­
chodził.

W yszła już była FolsLa z okresu gospo­
darstw a bezobrotow ego, ale znajdow ała się je ­
szcze w okresie surogatu pieniądza. W iększość 
danin na rzecz panującego księcia, kościoła, pa­
na wsi płacona była w surogatach pieniądza, a 
w ięc w miodach, skórach, futrach, bydle i 
zbożu.

Nadchodzi jednak chwila, w której takie 
stosunki gospodarcze już nie w ystarczają. Nie 
zadowolono się już pełną śpiżarnią, poczyna 
sjS budzić dążenie do pełnego trzosa pieniędzy.

u temu zas podów czas jedynym  środkiem mo­
gła być zmiana danin w naturze, uiszczanych 
na dam ny pieniężne.

Przoduje w tym ruchu, jak w każdem 
podówczas innem nowatorstw ie, kościół.

Biskupi płocki i w rocław ski już w począt­
kach XIII w. nie chcą przyjm ować nadal da­
nin w skórkach i miodzie. Z a  kościołem po­
dążają książęta i panowie, którzy także nie 
chcą być wynagradzani gorzej, aniżeli biskupi.

M iejscowa ludność rolnicza nie jest w sta­
nie uczynić zadość temu żądaniu. Musiałaby 
wprzód znacznie ulepszyć techniczne metody 
pracy, oddać się wyłącznie niemal rolnictwu, 
gdy dotychczas przeważnie z lasu, bartnictwa, 
skotnictwa, łow ów  i rybołów stw a żyła. A  dlą 
takiej głębokiej przem iany gospodarczej potrze­
ba było zm iany metody gospodarczej i długie­
go czasu.

Tym czasem  zjawiło się z Zachodu zaofia­
row anie kolonistów, gotow ych płacić czynsz w 
pieniądzach i naw ykłych do takiej metody g o ­
spodarczej.

Mianowicie w końcu X I i początku XII w. 
rozw ija się ruch em igracyjny z Flandryi i Ho- 
landyi na wschód Europy. Em igranci walloń- 
scy zatrzymują się przew ażnie w Niemczech, 
widzim y ich jednak docierających aż do Polski.

Następnie dopiero p a  im igracyi flandryj- 
skiej przychodzi druga, lecz; już o wicie silniej­
sza fala im igrantów kolonistów z sąsiadujących 
z Flan^ryą krajów  szw*t»djch i niemieckich. 
Em lgiJńci niemieccy psiedfają się w Polsce.

Setki dokum eńiów, w ydanych na zakła­
danie wsi na praw ie iii< aueckiem, świadczą, 
jak silną była ta  kolonizacyą w Polsce w XIII i 
X IV  w.

Koloniści niemieccy przynoszą z sobą do 
Polski metody upraw y roli flandryjslie, pług 
żelazny i trójpolowkę oraz formy osadnicze 
flao^ryjskie: podział wsi n« trzy pola, rozdzie­
lone na trzy pasma niw, ala  poszczególnych 
osadzonych kolonistów.

W spółczesna więc wieś polska pochodzi 
z XIII i X IV  w., pow staje pod działaniem 0- 
gólnej przemiany gospodarki za pomocą starej 
w ym iany surogatów pieniężnych na gospodar­
kę pieniężną i zaw iera obce znamiona koloni- 
zacyi flandryjsko-niemieckiej.

W krótce ten ruch osadniczy, dotyczący 
pierwotnie tylko obcych kolonistów, ogarnia ca­
łą ludność rolniczą w Polsce.

Pod wpływem  tego lucbu przeobrażają się 
gruntownie dawne średniowieczne stosunki go ­
spodarcze w Polsce.

Upada organizacya grodowa.
Zanika poprzedni system danin w na­

turze.
W  Polsce robi się widniej, gdy ustaje 

mrok leśny i robi się ludniej,
Polska wchodzi w epokę pieniężnego roz­

woju gospodarczo-społecznego.
Pod wpływem tego dalszego rozwoju ule­

pszonych metod gospodarczych dokonyw a się 
w X V  i X V I w. drugi zasadniczy przełom go­
spodarczy, a mianowicie powstaje gospodarstwo
fohoarczne.

Szlachta, widząc jak poszukiwanymi są 
płody rolnicze na zachodzie, opanow aw szy o- 
bydwa brzegi ujścia W isły  i zapew niwszy sobie 
zbyt pszenicy i płodów rolnego i leśnego g o ­
spodarstwa do HoJandyi i A nglii, poczyna sku­
pować soltysostw a, czynszow ać wolnych kmieci, 
zmuszać ich do bezpłatnej robocizny w folw ar­
kach, i tym sposobem tw orzy nowe gospodar­
stwa folwarczne.

N adeszły a ielkie historyczne wypadki, do­
konały się całe rew olucye polityczne i społe­
czne, zmienił się świat, a system gospodarki 
folwarcznej nie uległ żadnej zmianie. Dopiero 
od przeprowadzenia na ziemiach polskich u- 
w łaszczenia poczyna się zmiana. A le  długo 
jej nie było widać i długo jeszcze szlachta 
krzyczała, że nic się nie zmieniło i że na ża­
dną zmianę nie pozwoli.

A le  rozwój ekonomiczny silniejszy jest 
od wszelkich dogm atów i żadna siła nie potra­
fi g o  zatrzym ać w jego  pochodzie.

Rozum tylko nakazuje, aby ten now y 
ruch poznać, w szczegółach go zbadać. Obmy- 
śleć takie środki w granicach ustawodawstwa,
0 ile społeczeństwo na nie ma wpływ, aby ta 
wielka przemiana dokonała się bez wielkich 
wstrząśnień i bez szkód dla obydwu intereso­
wanych, a przedewszystkiem bez uszczerbku dla 
ogólnej w ytw órczości kraju i z możliwym zy­
skiem dla rozwoju gospodarczego, społecznego
1 narodowego.

Objęliśm y po uwłaszczeniu nie przez nas 
przeprowadzonem spuściznę najgorszego społe­
cznie podziału własności w e wszystkich ziemiach 
polskich z wyjątkiem może Poznańskiego. P o ­
zostały tylko wielkie gospodarstwa folwarczne 
i baidzo małe udziały gospodarstw w łościań­
skich. Nie w ytw orzyliśm y tego typu, który 
wszędzie na zachodzie powstał, typu średniej 
własności włościańskiej.

W edług dzisiejszej niedokładnej statystyki, 
co do K rólestw a Polskiego, przedstawiała się 
w procetTtach sprawa podziału ziemi u nas jak 
następuje:

W łasność folwarczna w  K rólestw ie Fol- 
skiem w yniosła 40,67 w raz z własnością pań­
stw ow ą 4 U razam 44,6%.

W  G alicyi własność pryw atna folwarczna 
33>3%i własność publiczna 4^, razem 37,3%.

W  Poznańskiem własność pryw atna folwarczna 
w ynosiła jeszcze więcej, bo aż stfci, w Prusach 
zachodnich 44,8%, na Śląsku 48,37.

Nadto własność zw iązana fideikomisem 
w ynosiła w Poznańskiem 6“,, na Śląsku 13,66°:, 
w Prusach Zachodnich 3,387.

W  G alicyi własność fideikomisowa zaj­
muje wprawdzie nie tak znaczną część, ale z a ­
wsze zajmuje ona*>,78^ powierzchni całego kra 
ju a 2,1% całej wielkiej własności folwarcznej. 
Natomiast rozsiadły się ze szkodą własności 
średniej w Polsce latyfimdya na całym obszarze 
ziein polskich, zw łaszcza na W schodzie.

Przyjm ując własność ziemską powyżej 
5|00o hektarów, czyli wyżej 8 tysięcy m orgów 
za latyfundya, okaże się, że latyfundya w G ali­
cyi stanowią 14,67 całej powierzchni kraju, z 
tego przypada na G alicyę Zachodnią 10,5”,, na 
G alicyę W schodnią 16,3^ całej powierzchni 
kraju. W  całości zajmują latyfundya 35.3$ ca­
łej własności wielkiej folwarcznej zwanej w G a ­
licja własnością tabularną w G alicyi Zachodniej 
a 4°i3% własności folwarcznej, czyli tabularnej 
w G alicyi W schodniej

Latyfundya publiczne zajmują w Galicyi 
W schodniej 7^ całej powierzchni, w G alicyi Z a ­
chodniej 1,2% całej powierzchni.

Natomiast uderzającą dla stosunków a- 
grarnych nienormalnością w podziale własności 
ziemskiej włościańskiej jest nizki procent śre­
dnich gospodarstw włościańskich. I to stano­
wi rdzeń kwesty! agrarnej w G a’ icyi, a po czę­
ści także i w Królestw ie Polskiem, jakkolwiek 
przyznać należy pod tym względem w K róle­
stwie Polskiem lepiej jest, niż w Galicyi.

G alicya dopiero teraz poczyna w ytw arzać 
u siebie powszechnie znany na Zachodzie typ 
średniej własności rolnei włościańskiej od 20 
do 100 hektarów. Na 100 kilometr, kwadrato­
w ych kraju przypada gospodarstw rolnych śre­
dnich 20 --10 0  hekt. w G alicyi 14, w Poznań­
skiem 44, w Prusach Zachodnich 54, na Śląsku 
43, w A ustryi Dolnej 93, w A ustryi Górnej 28, 
w Czechach 93, na M orawach 62, we Francyi 
72 i H olandyi 77.

Rzeczą jest uderzającą, że w tych kra­
jach, w których kwestya agrarna najbardziej się 
zaostrzyli, na W ęgrzech, w Chorw acyi, na Bu­
kowinie i w Galicyi, liczba gospodarstw śre­
dnich włościańskich jest bezwzględnie i stosun­
kow o najmniejsza.

Prof. Buzek w swej pracy statystycznej 
vrłasności tabularnej w G alicyi dochodzi do 
wniosku, że w stosunkach europejskich zdrow y 
podział własności ziemskiej wym aga, aby na 
100 kił. kw. przypadało przynajmniej około 50 
średnich gospodarstw włościańskich 20 ■—  100 
hektarowych.

T en typ gospodarstw włościańskich zaj­
muje na Zachodzie trzecią część przestrzeni ro l­
nej w Baw aryi, w Belgii, w Francyi, a u nas 
zaledwie 6. A  tymczasem spustoszenia czyni 
we własności ziemskiej najgorsza forma po­
działu własności ziemskiej: rozszerzanie się la­
ty fundijów i rozproszkowanie ziemi w parce- 

| lach karłowych, absolutni^ dla produkcyi rolni­
czej szkodliwych. Są kraje zupełnie bez Iaty- 
fundyów obyw ające się. S ą  kraje bez wielkiej 
własności w ogóle. Baw arya, księstwo Badeń- 
skie i W irtem bergia nie znają tego typu w ła­
sności. K raje te są zamożne i szczęśliwe. 
W ięc i nam nie potrzeba do szczęścia laty- 
fundyów, chociażby je  nawet względami naro­
dowymi usprawiedliwiać trzeba i można było. 
A le niema przykładu, żeby którykolwiek kraj 
na Zachodzie pozbaw iony był średniej własno­
ści od 20— 100 hektarów.

W t  Francyi, gdzie podzielność ziemi naj- 
bakłziej jest przeprowadzona, czw arta część 
ziemi ornej obejmuje 50,000 gospodarstw p ow y­
żej 100 h., a druga czw arta część całego 
obszaru ziemi rolnej obejmuje 335,332 chłop­
skich gospodarstw średnich od 20 —  100 hek­
tarów.

W  Belgii przeszło 3672% obszaru rolne­
go znajduje się w rękach średnich gospodarzy 
włościan, posiadających od 20— 100 hekt. Jest 
takich posiadłości w Belgi: I 5i5^9 -

W  D anii więcej niż czwarta część ziemi 
rolnej znajduje się w ręku gospodarzy w ło ś­
cian posiadających od 27 —  108 ton dejan d , 
czyli 29 —  60 h. Tymozasem u nas nawet w 
połowie niema takiej ilości w łościan średnich.

W ydana w roku 1909 przez centralną 
komisyę statystyczną w W iedniu statystyka 
rolniczych przedsiębiorstw w A ustryi ma wiele 
wad, przedeu szystkiem tę, że nie podaje szcze­
gółowej statystyki rozmiarów poszczególnych 
przedsiębiorstw rolniczych, lecz tylko ogólne 
sumy, ale zawsze pozwala, jak żadna inna do­
tychczas, wglądnąć w społeczne stosunki po­
działu ziemi w G alicji.

Statystyka dotychczas nawet nie została 
należycie opracow ana i wyzyskana; dlatego 
nieco zatrzymam y się przy niej dłużej

Na 2,856,000 przedsiębiorstw rolniczych 
przypada 1,008,540 przedsiębiorstw rolniczych 
w G alicyi, 568,389 w Czechach, 290,678 na 
Morawach, 155,725 w A ustryi Dolnej 81,308 
w A ustryi Górnej; z tego na średnie posiadło­
ści włościańskie 20 —  100 hekt. przypada: w 
G alicyi 10,861, w Czechach 36,757, na Mora. 
wach 12,752, w A ustryi Dolnej 18,515, w A u .

stryi Górnej 15,454. Na 100 gospodarstw 
włościańskich przypada w Galicyi 42,2 p iniżej 
2 hektarów, to znaczy gospodarstw karłowych, 
zupełnie niedostatecznych do utrzjonania ro d zi­
ny, od 2 —  5 hektarów 37,4, to znaczy d ro ­
bnych posiadłości, zaledwie w ystarczających na 
przeżywienie rodziny, a tylko 18 8 średnich od 
5 —  20 hektarów, na których można rozwinąć 
postępową techniką gospodarczą i przyczynić 
się do podniesienia ogólnej w ytw órczości rol­
nictwa krajowego, a większych włościańskich 
posiadłości 20 —  100 h. zaledwie 1,1 czyli zu­
pełnie znikoma ilość.

Tym czasem  w Czechach, gdzie także jest 
wielkie rozdrobnienie gruntów, przypada na 
100 posiadłości włościańskich 45 poniżej 2 h., 
25 od 2 —  5 h., 22,8 od 5 —  20 h., 6,5 na 
posiadłości od 20 —  100 h.

W  A ustryi Gó-nej, gdzie w ytw orzył się 
typ wielkich chłopów (Grossbauer) na 100 po­
siadłości, czyli przedsiębiorstw rolnych przy­
pada:

31,5  na karłow atą poniżej 2 h., 17,9 na
małą 2 —  5 h., 31,2  na średnią 5 —  20 h., 
a 19 na wielką chłopską od 20 —  100 hekta­
rów. Podobny stosunek jest w A ustryi D ol­
nej. Jeżeli się podzieli całą własność ziemską 
na kategorye gospodarcze, przekonamy się, że 
typ karłow atych gospodarstw, poniżej 2 h., 
przew aża w Dalmacyi, na Bukowinie, na M o­
rawach i w T yrolu , między 40 —  50^ waha 
się w Galicyi, na Śląsku, w Czechach i Istryi 
a spada w krajach alpejskich.

Drobna posiadłość 2 —  5 hektarowa 
przedstawia typ w G alicyi powyżej V 3.

Natomiast w Austryi Dolnej i Górnej mniej 
niż 20^ wszystkich innych przedsiębiorstw rol­
nych. Trzeci typ posiadłości rolnych średnich,1 
a lt zawsze jeszcze bardzo maiych 5 —  20 h. 
wszędzie jest w mniejszości, ale zawsze stano­
wi nieco więcej, aniżeli trzecią część w szyst­
kich przedsiębiorstw rolnych w Czechach i na 
Morawach, rów no trzecią część w krajach 
alpejskich a w G alicyi stanowi niecałą jedną 
piątą część ogółu przedsiębiorstw rolnych.

Czw arty, najważniejszy typ gospodarczy 
wi ilkich włościańskich a w gruncie rzeczy śre­
dnich posiadłości 20— ioó  h. u nas jesl prawie 
znikomy. W  krajach zachodnich stanowi trze­
cią Jzęść wszystkich przedsiębiorstw rolnych, w 
A ustryi Górnej 197 w A ustryi Dolnej przeszło 
10^, w Czechach 0,57, na Morawach 4,47 a w 
G alicyi zaledwie i , t%.

Z naw ca stosunków własności ziemskiej, 
Ludwik Górski w swej rozpraw ie o własności 
ziemskiej powiada, że najniższą granicą w łas­
ności ziemskiej, która w yżyw ić może rodzinę i 
w ystarczyć jako warsztat pracy na roli, stano­
wi gospodarstwo rolne w średniej glebie, co 
najmniej 20-inorgowe. Nasz podział ziemi jest 
tak wadliwy, że tej granicy posiadania w prze­
cięciu nigdzie nie osiąga. R zeczyw isty podział 
ziemi wykazuje, że na gospodarstwo włościan 
przypada w Królestw ie Polskiem 12 mórg, w 
Poznańskiem 9 m. a w G alicyi 3 m. W  K ró ­
lestwie Polskiem na 662,348 osad miało roz­
miary 20 m órg i wyżej 148,064 gospodarstw, 
w Poznańskiem było powyżej 20 ha. 12,638 
gospodarstw, w Prusach Zachodnich 13,908, na 
Śląsku pruskim 17 ,17 3  gospodarstw, a w 
G alicyi— ostatnia statystyka wedle obliczeń cen­
tralnej komisyi statystycznej w W iedniu z r. 
T902— było takich przedsiębiorstw roinych 10,87.

A  tymczasem cala A ustrya liczy takich 
gospodarstw 112,350, Niemcy 281,000, Francya 
387,102, H olandya 25,590, Belgia 12,186, D a­
nia 3 2 ,117 , A n glia  i Szkocya 147,870, Irlar_~ 
dya 76,166.

Zbierzm y te daty, oceńmj ten stan. Jest 
źle z naszym podziałem ziemi. M am y la ty ­
fundya i mąmy karłową posiadłość, która nie 
może w yżyw ić ludności a już mowy niema o 
tem, żeby mogła być warsztatem wielkiej pro­
dukcyi krajowej i mogła być w tych warun 
kach przystępna wielkiemu postępowi rolnicze­
mu, który się wszędzie na Zachodzie odbywa 
w naszych oczach.

Jako reakeya przeciw fatalnemu podzi” - 
łowi własności rolnej, jako Konieczna reakeya 
przeciw podstawowym  niedomaganiom naszego 
ustroju agrarnego, jako część niezalat W i onęj, 
w Polsce kwestyi agrarnej v ystęouje na ca­
łym obszarze ziem polskich praw ie rów nocześ 
nie parcelacya.

O gólno polskie to zjawisko najw yraźniej 
występuje w Poznańskiem i w Galicyi 1 jest w 
ścisłym związku z drugiem zjawiskiem, stano­
w ią c e j niepokojący objaw naszej kw estyi spo­
łecznej na w si w G alicyi— z emigracyą.

Z tem zjawiskiem łączy  się cały szereg 
innych podobnych objaw ów , będących w  czę­
ści skutkiem, w części stanowiących okolicz­
ności tow arzyszące tamtym zjawiskom. Po 
wielkim ruchu osadniczym, po przemianie g o ­
spodarstwa nieobrotowego na gospodarstwo 
pieniężne, po wytworzeniu gospodarstw folw ar­
cznych i wielkiej przemianie w X IV  i X V  w ie­
ku, po uwłaszczeniu chłopów w X IX  i X X  w. 
mamy przed sobą nową przemianę w formie two­
rzenia średniej własności na wsi, własności 
chłopskiej niezależnej, w ytworzonej przez p o­
dział własności folwarcznej na małe działy 
włościańskie.

Jesteśm y dopiero u początku nowego ru ­
chu, mamy parcelacyę, jako przejaw istniejącej 
w całej pełni, mimo uwłaszczenia, kw estyi w ło ­
ściańskiej w Polsce.

Jest to reakeya świadoma przeciw złemu 
i na obecne stosunki niewystarczającem u po­
działowi ziemi.

Jest to powrotna fala, która zmieni zu­
pełnie strukturę społeczną na wsi.

Tem u zjawisku przyjrzyjm y się z blizka. 
Nie można go ani chwalić, ani ganić, ani z 
niein walczyć: należy zjawisko to poznać.

Witold Lewicki.

Z prasy polskiej.

Przed ugodą polsko-ruską.
Z  powodu pogłosek* o projektowanej ugo­

dzie polsko-ruskiej w G alicyi, .G az. W arsz.* 
czyni następujące zastrzeżenia:

„Politycy polscy powinni w yraźnie sobie 
zdać spraw ę z tego, że podział Galicyi sprow adził­
by polaków  w  państwie na stanowisko drugorzęd­
ne, że byłby niesłychaną narodową stratą już nie- 
tylko dla Galicyi, lecz dla całej Polską powinni 
w.edzieć, że w yrzeczenie się ziem i ludzi w  G ali­
cyi W schodniej zubożyłoby nas w  sposób niesły 
chany, byłoby krokiem samobójczym, ustępstwem 
zbrodniczem w  toczącej się obecnie w alce o pod­
stawy naszego narodowego bytu.

O baw y zaś o tak daleko idące następstwa 
nie są bynajmniej płonne. Rząd wiedeński dziś li­
czy si« ż polakami, może w szelako przyjść chwila, 
gdy wskutek błędnej polityki Koia Polskiego, lub 
jakichś w ypadków  donioślejszych w  stosunkach w e w ­
nętrznych Austryi, lub w  stosunku Austryi do W ę ­
g ie r, lub też w reszcie ze w zględu na kom binacye 
polityki m iędzynarodemsj i potrzeby wynikające z 
ekspansyw nych zamierzeń Austryi, rząd wiedeński 
będzie mógł me liczyć się z polakami i zechce o- 
przeć się na rusinach. A  w ów czas następstwa dla 
nas b yłyb y bardzo niepomyślne.

W reszcie pamiętać trzeba o tem, że politycy 
niem ieccy zdają sobie dokładnie spraw ę ze zn acze­
nia kwestyi ruskiej, że, jak  wiem y dobrze obecnie, 
oopieraja wszelkim i środkami rozwój narodowy 
rusinów i źe nie omieszkają w  chw ili stosownej 
w ygrać ich w  w alce z polskością.

Stoimy w ięc w obec zagadnienia w ielkiej na­
rodowej wagi, które traktować należy bez partyj­
nych uprzedzeń, którego dla załatwienia partyjnych 
porachunków w ygryw ać nie wolno, bo tu chodzi o 
rzeczy zbyt w7ażne.

„Nie chcem y tracić nadziei, że politycy kon- 
serwaivwns w  G alicyi nie zlekcew ażą zdobytego w 
ciągu ostatnich lat dziesięciu doświadczenia, że do 
spraw y stosunków polsko-ruskich przystępować bę­
dą z całem  zrozumieniem wielkiej odpowiedzialno­
ści, która na ich barkach spoczywa, z całem  zrozu­
mieniem wagi tei zguby dla catego narodu.

Flota F ra n c y i i Niem iec-

Franciszek Coreil, deputowany, porównywuje 
w  „Lanterne" obecne siły morskie Francyi i Nie­
miec.

„Będziem y m ogli przeciw staw ić 26 niem iec­
kim pancernikom lub krążownikom  opancerzonych, 
w licza jąc w  to 6 dreadnoughtów, 31 pancerników 
lub krążow ników  opancerzonych i takąż samą ilość 
dreadnoughtów, liczebna przew aga jest w ięc po 
stronie Francyi.

Pojem ność pancerników francuskich wynosi 
ogółem 246,120 tonn, niemieckich 229 tysięcy tonn; 
francuskich krążowników opaucerzonych— 171,050 
tonn, niem ieckich krążow ników  opancerzonych — 
124,350 tonn. Ogółem  flota francuska ma 4 i 7i77°  
tonn pojemności, flota niemiecka— 353,350 tonn.

P rzew aga w ięc pod tym w zględem  jest ró­
w nież po stronie floty francuskiej.

31 statków floty francuskiej uzbrojone są 
1,191 działami, z których: 136 dział w ielkiego kali­
bru (240— 305 milimetrów, w  tej liczbie 64 sztuki 
305 milimetrowe):

335 dział średniego kalibru (od 138- 194 tr l i -  
metrówi;

720 dział m ałego kalibru (od 17 —100 mili­
metrów).

Flota niemiecka jest uzbrojona 986 działami, 
z których:

120 dział w ielkiego kahb ru  (od 240— 305 m; 
lim etrów , w tej liczbie jednaK tylko 8 sztuk 305 
m ilim etrow ych j;

384 —  średniego kalibru  (od 150 --  210 m ili­
m etrów).

482 sztuki m ałego kalibru (od 37 —  88 mili­
metrów);

Z  pow yższego widoczne jesi, że flota irancu- 
ska ma pod każdym względem  przew agę n td  nie­
miecką.

Z W ilna.

Dn. P7-go lipca.
Upały, trw ające od dłuższego czasu, dają 

się we znaki mieszkańcom miast i wsi. W  w ie­
lu ogrodach przepalone żarem słonecznym li­
ście pożółkły i opadają z drzew, jak w  późnej 
jesieni.

W  niejednej wsi w yschły studnie, małe 
rzeczułki, i włościanin musi dalekie o d b yw ać  

wędrówki, szukając w o d y  dla użyiku dom ow e-
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g x  i  dla. napojenia, ’n wen tarza, palą się w w ie- 
lu miejscach -asy i torfowiska. W ielkie nawet 
rzeki, jak W ilja  i Niemen-, tak się obniżyły, że 
m usiano przerw ać kom unikację statkami paro­
wymi.

W yczekują w szyscy z upragnieniem de- 
STCzu, by odśw ieżył atmosferę przepojoną p y­
łem, ałe co zdoła wpłynąć na zmianę nastroju 
wrogiego, który czu jemy w około nas, nie w ie­
dząc skąd i kiedy now e ciosy na nas spadną.

Nie wiemy jeszcze jakie będą rezultaty z 
przeprowadzanej rew izyi wileńskiego ordyna- 
ryatu biskupiego, a dowiadujemy sic, że ten 
sam urzędnik w ydelegow any z rozporządzenia 
m iuisterstwa spraw wewnętrznych zainteresowa1 
się bardzo istni' cemi u nas polskieini insty­
tucjam i f lantropijno-społecznemi.

Czujne sw e oko zwrócił na „T o w a ­
rzystw o o p ię li nad dziewni", „ ś w . Z ytę", 
„O chronę ś-w. W incentego a PauIo“ , „Zakład 
św . Jadw igi", „T ow . św. Antoniego" i chciał 
bliżej zapoznać się z ich dz alalnością, a prze­
cież jaw ną jest ona, gdyż wszystkie te T ow a- 
rzystw a mają zalegalizow aną ustawę i co rok 
drukują się o ficja ln e sprawozdania.

Chęci swej nie mógł w tej chwili do 
skutku doprowadzić, gdyż większość instytucyi 
w czasie feryi Letnich przeryw a sw ą pracę.

C zyżby solą w oku były nawet takie in­
stytucje , które tylko pomoc społeczną i filan­
tropię mają na celu?

W  jesieni projektuje się urządzenie w y ­
stawy' obrazów , krząta się kolo tego paru ma­
larzy naszych, stale mieszkających w W ilnie.

Litwini mają rów nież zamiar urządzić w y­
staw ę kultury litewskiej w W ilnie i w tym ce­
lu obrano już komitet w ystaw ow y, czas jednak 
nie jest jeszcze ściśle określony.

Co do zjazdu filologów litewskich i łoty- 
skich, to zapadła uchwała, bv zwołamy byl do 
W ilna w najbliższej przyszłości.

S praw a budow y teatru polskiego weszła 
już na pewne tory. Podpisana została rejentai- 
na umowa T ow arzystw a budow lanego firm t- 
w o kom andytowego pod sirmą „T ow arzystw o 
Korwin-M ilewski,.Bohdanowicz, Zaw adzki i S -ka.“ 
Kapitał zakładow y w ynosi dwieście tysięcy ru­
bli i Tow arzystw o m a n.ebtw em  przystąpić do 
budowy stałego gmachu teatralnego n a  700—  800 
osób.

O! mamy w Mińsku gorących przyjaciół, 
takie np. „Mińskoje Słow o" korzysta z każdej 
sposobność, w  celu zaznaczenia sw ego w zglę­
dem nas usposobienia. Z  okazyi zbliżających 
się w yborów  członków zarządu i prezesów 
ziemstw pow iatow ych i gubernialuego przypo­
mina radnym rosyaonm  o „patiyotycznym " o- 
bowiązku niedopuszczania polaków nie fylko 
n a te stanowiska, ale ha posady lekarzy, agen­
tów  asekuracyjnych Ł wszelkich funkeyonaryu- 
szy mających bezpośrednią styczność z ludem. 
Uważa ren czarno-secinny organ, ze wszystkie 
te posady należą się- ludziom, mającym tę. tyl­
ko kw alifikację, że przybyli z. głębi R a ty,i.

W  zacietrzewieniu swera nie uznaje g ra ­
nic, kary nakładane n a księży u waźa z a  pół­
środki, radzi „W ydzielić północny i południo­
w y Zachód z Polszczyzny pod względem kul­
turalnym i zmusić księży rozm awiać z  katoli­
kami 1 odprawiać nabożeństwa tylko po ro­
syjsku."

Zapew ne wsKutek ciągłych insynuacji te­
go świstka m ianowane przez niego „polskiem "—  
„T ow arzystw o W zajem nej pomocy. Nauczycie­
lek" nie może otrzym ać legalizacji, podana do 
zatwierdzenia ustaw a po raz drugi odńzucohą 
została.

Nie dano też legalizacyl „T ow arzystw u 
Przyjaciół sztuk pięknych", k tó 'e  powstać ima­
ło w Mozyrzu.

Dowiadujem y się bliższych szczegółów  o 
nowej spółce gorzelniczej firmowo-koniandvto- 
w ej, której umowa podpisana została w G ro ­
dnie. Zakreśliło sobie bardzo doniosłe najohższe 
zadania, a mi a iow icie: 1). zgrupow anie w szyst­
kich producentów spirytusu w kraju; w całość 
zw artą, działającą jednom yślnie, 2) sprzedaż 
spirytusu nadkontyngensowego gorzelń zrze­
szonych— bez Dośrednictwa spekulantów i  gros- 
sistów na rynkach C esarstw a i' zag i-n icą , 3) 

jak najszersze zaznajom ienie ogółu  z korzyścią? 
użytkowania spirytusu skażonego, udostępnienie 
takow ego w handlu w  szc rok Im zakresie i pro­
wadzenie skażania spirytusu na w łasny rachu­
nek; 4) dustarczuiie zrzeszonym  właścicielom 
gorzelń kapitału ohrotow ego w formie zaliczek 
na spirytus naJkontyngensow y.

Zapew niony jest ścisły kontrakt z krajo­
wą spółką gorzelniczą Królestw a, istniejącą już 
od szeregu lat, a w ięc bogatą w d ośw iad czcie .

Ostatecznym  celem nowej koop eratyw y 
jest: r) utrzymanie produkcji spirytusu w kra­
ju na- stopie stałego rozw oju, co w płynie n a  
rozw ój kulturalny gospodarstw  w raz z górzeŁ- 
niatm, 2) zapewnienie producentom aporytu su- 
cen opłacających koszty produkcji nawet w  
najgorszych chwilach i 3) doprowadzanie z u ż y ­
cia spirytusu skażonego do norm możliwi;: naj­
większych.

W kład y udziałowe oznaczono po 200 rb. 
od gorzelni i po 20 rb. od każdego tysiąca w ia-

der spirytusu, na 40 stopni po nad k o n t y n g e n -  
sem. Prócz tego, każdy ODowiązany jest wnieść  
10 proc. od tych w kład ów  na z a p a s o w y  ka- 
pifsfl.

Z  wielką, energią rozpoczęła praca roku­
je  wielkie nadzieje, dając podw aliny do rozw o­
j u  zaniedbanej dotąd g-alęzi pK-ztmysłu.

E. W

Z życia prowincyi.
Wybory ziemskie w Olgopolu

D yskusyę prowadzono przew ażnie na te­
mat depesz na N ajw yższe Imię i do p. Stoly- 

,-pina. Reprezentant polaków w komisyi redak­
cyjnej proponował przesiać Najjaśniejszemu 
Panu w yrazy uczuć wiernopoddańczych. Ku- 

u -iaya  w iększości t głosów  zdecydow ała dodać 
■ frazes „w yrażam y v'dzięczność za  wprowadzenie 
ziemstw*.

W  kwestyi w ysłan ia  depeszy gratulacyj­
nej J«r p. Stołypina polacy stanowczo zaprote­
stowali. Naprćżno prezydujący, marszałek p. G i­
życką dowodził, że polacy są w tych ziemstwach 
uprzywilejowanym 1, a rosyanie ograniczeni w 
sw ych prawach —  nie przekonało to nikogo—  
sądzę, że i mówca sam nre zupełnie w to 
wierzył.

Po długiej dyskusyi polacy zażądali wnie- 
'sienia do protokółu ich protestu, do nich przy­
łączył się jeden z wybitnych obywateli rosyan;

W ybory zarządu przeszły zgodnie i po­
myślnie. Prezesem został sędzia pokoju p. 
A leksiej J uszniewskij, członkiem zarządu, zastę­
pującym prezesa, p. Gerland, obaj rosyanie, 
cieszą się najlepszą opinią-. Pp. Juszniewskij i 
Gerland zgodzili się postawić swe kandydatury 
pod warunkiem przyjęcia przez p. Leona Joki- 
sza urzędu członka zarządu. Pan Jokisz, w ła­
ściciel Romanówki-, bardzo popularny wśród 
swoich i wśród rosyan, po długich wahaniach 
zgodził się przyjąć to stanowisko. Nakoniec 
na członka zarządu obraliśm y dotychczasow ego 
pisarza gm iny ujściańskiej, p. Petrunia. P. Pe- 
tiuń nie jest w ciemię bity —  to na pewno-.

W yb ory  do komisyi były wetrołe. W śród 
wielkiej w rzaw y w ykrzykiw ano nazwiska często 
na żart, napróżno poszkodowany protestował, 
trąfiał’ przez akl&macyę do takiej komisyi, o ja ­
kiej nigdy mu się nie śniło. W yobrażam  sobie, 
jak te komisye będą bajecznie funkeyonować!

Zakończenie posiedzenia było patryar- 
chalne. G dy p. G iżyckij podawał nam rękę na 
pożegnanie; k;lku radnych włościan rękę tę u- 
aate wało. Od dziś nie Pyusy, lecz powiat ol- 
g  opolski powinien nazyw a? się „krainą dobrych 
.obyczajów".
1 Stel ,ti J
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—  Żytomierz, d. 28 'Hyca. D. 20 lipca na 
•nadzwyczajnem zebraniu rady miejskiej, komisya 
izjedaoczopa (utworzona z komiryi urządzeń miej­
s k ic h  i sanitarnej) złożyła rozważony z po'ecenia 
rady projekt, tyczący się sam tam o-hygienicznych 
przeuisów ila  domów mieszkalnych.

Projekt ów  z urzędu lekarskiego przy mini- 
steryum spraw  w ew nętrznych nadesłany został dó 
Żytom ierza, jako t :ż i uo innych miast mających 
w iecej niż 50 tys. ludności, dla wypowiedzenia się 
o rum zarządów miejskich.

. Zdaniem komiśyi, przepisy nrojektc bardzo 
(byłyby dia miasta pożądane, lecz zastosowanie ich 
iesr w  warunkach lokalnych utrudnione, lub, jak np. 
w  mieszkaniach ludności uboższej całkiem  niemo­
żliwe.

Zastosowanie np. przepisu Codo n '., sześeicn. 
sążnia pow ietrza na osobę, jest mużebne jedynie w  
szpitalach, hotelach, koszarach etc. nie zaś v  mie­
szkaniach pry marnych, co do ( których również nad­
zór inspekcyi lekarskiej kom isya uważa za niezisz- 
ezalny

Kontrolę inspikcyjną mieszkań pryw atnych 
komisya uspraw iedliw ia jedynie- w  w yoadkach, za­
grażających zdrowotności- publicznej.

O bow iązkow e urządzenia wodociągowe i 4ta 
nalizaCyjnb, również zdaniem komisyi pożądane, nie 
mogą byc zastosowane w  naszem m ieście z powo 

jdu nadmierny! h kosztów w  stosunku do- taniości- 
iprym itywnfe budowanycli domów, co naturalnie na 
ogól pociągnęłoby za sobą znaczne podniesienie 
ceń na mieszkania

Prezydent mi asta; znając dobrze ekonomiczny 
Sten ludność’ , w ypow iada zdanie, że m ianowicie u 
bóstwa przeważnej jej części stoi na przeszkodzie 

[stosowania przepisów . Grunt nie jest ekonomicznie 
przygotowany, a obow iązkow e wprowadzanie p rze­
pisów projektu, nie odpowiada środkom m ateiyal- 
nym ludności, która na korzyść urządzeń m ieszkal­
nych b yłaby zmuszoną zredukow ać wydatki na ży­
wność odzież, etc.

P o długi.m i ożywionych deDatach, przepisy 
projektu uznano za pożądane zasadniczo lecz w 
praktyce do zastosowania u nas się me nadające.

. Druga spraw a dotyczyła zabezpieczenia mia» 
Ista na yypadjK. epidemii przez wybudowanie ba­
raku cholerycznego, ulepszenie urządzeń wodocią­
gow ych, sterylizow anie w ody i t. d. Koszta obli­
czono na 40 tys. z góry, 20 tys wyasygnuje miasto.

IZ łona koiuisyi zjednoczone] w yszła  ptopozycya, 
jaby z trząd miejski zw rócił się da przeciw choli ry- 
eznej koraiśyi w  Petersburgu z prośbą o zapomogę, 
w  sumie, określonej w  przepisach, t. j, ni " prze 
w jisz a ją c e j rumy, przeznaczonej przez miasto na 
w alkę z epidemią, w  danym razie- 20 tys. rb. Rada 
wniosek kom iayi zaaprobwała.

Dałci przyjęto do wiadomo^Gi pretensyę za- 
rząau ziemskiego w  spraw ie następującej: na pa­
miątkę cudownego ocalenia rodziny Cesarskiej d. 
r j  października 1888 r. na najbliższem posiedzeniu 
rady miejskiej postanowiono wnieść do budżetu co­
rocznie 300 rb. na utrzymanie trzech łóżek w  przy­
tułku.

Ponieważ łóżka nie były  urządzone, pienią 
dze na utrzymanie ich nie asygnowane, utworzył 
się zatem kapitał, o zwrot którego za czas od 1890 
roku ziemstwo się upomniało. Miasto jednak, w y ­
chodząc z zasady, że utrzym ywany na koszi skar­
bu przytułek już nie istnieje, a losal po nim objął 
szpital ziemski, że w  kosztach utrzymania szpitala 

dudność miejska udział bierze i zarząd' miejski dla 
swoich chory.ch szpital opłaca, postanowiło na ze­
braniu d. 9 m arca r. b. użyć fundusz pow yższy na 
leczenie stójkowych, strażaków  i innych swoich 
funkeyonaryuszy. 16 postanowienie w yw ołało  ze 
strony ziemstwa skargę, którą, jak powiedzieliśmy, 
rada przyjęła do wiadomości.

Uczczono przez powstanie pam ięć zm arłego 
b. członka rady miejskiej, ś. p. W . Kaleńskiego. 
Również dla uczczenia jego pamięci postanowiuiio 
opłacić wpis za ucznia 4-roklasowej męskiej szkoły 
miejskiej i za uczenicę 2 klasowej szkoły żeńskiej.

ty/o.s-zek.

Zgromadzenia ziemskie.
] ’ow. birtrónrs/ci. W  pow. braciawskim  pre 

zesem zarządu ziem skiego.w ybrany został 1 imitrjew, 
czionkami zarządu wybrani: .Surow eew — posiadacz 
całkow itego cenzusu, R eutow — pełnomocnik i Wi- 
stiafc- -włościanin.

Bady n ie m ie ck ie  w  pyłra.eh.

Ekofiomiezno-gospodarskie znaczenie „badów" 
w  Niemczech zestawia- świeżo tamtejsza „Zentral- 

Lteile filr Balneologie". Pódług urzędow ych w yk a ­
zów król. pruskiego statystycznego- biura krajow e 
go w  B erlinie za r. 1905 w  następujących cyfrach 
trekweneyi- i dochodów, w ynosiły one: w  zdrojo­
wiskach 670,846 osób, w  kąpielach morskich- pół­
nocnych 146,323 osób, w kąpielach morskich w scho­
dnich 255,835 osób, ilość wydanych kąpieli 3,818,920 
osób, rozsyłka wód mineralnych 12,539,551 but., roz­
syłka wód stołowych 108.064,489 but.

Przyjm ując za autorem zestawienia d ra Rom 
plem, że każdy kuracyusz w ydaje na zdrojowisko 
przeciętnie 400 m k , nad morzem północnym 250 
mk., nad wseftodniem 2oa mk., to same te sumy 
przyniosły- w roku 1905: w  zdrojowiskach 268 mi­
lionów, w  kąpielach morza pom ocnego 36 i pół 
mil., w kąpielach morza wschodaiego 51 m iłionow 
marek. D oliczyw szy jeszcze do tego 2r milionów 
marek ze sprzedaży wód mineralnych i stołowych, 
otrzym am y sume 377 m ilionów marek, jaką przy­
niósł przem ysł zdrojow o-kąpielow y w r. j.905 
z której to sumy na sanie Prusy przyp tda okrągłe 
270 milionów..

Ile taż w tej sumie polskich milionów?:
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Roku 1399. T atarzy  zw yciężają liiw inów 
w kj-wawej bitwie nad V7orskłą.

— Rezultaty zjazdów wyborczych z  ze
stawienia, cyfr, zebranych, przez kancelaryę gen. 
gubernatora kijowskiego o.zjazdach wyborczych 
w gub. wołyńskiej, m oina wnioskować, iż tu 
w ybory wzbudziły większe zainteresowanie, niż- 
w źle mi kijowskiej. T u  przedewszystfeieui to- 

(czyi a się wałka w yborcza między dwoma" sRoie- 
nictwami— ziemskiem 1 nacyo.ialistów,. skutkiem 

.czeg.o zostały, -uruchomione te w arstw y w ybor­
ców bierności, których w gub. kijowskiej niłęb 

,nie starał się zw alczać (za w yjątkitm  paru po­
wiatów),. z di ugiej ogół drobnyeL właścicieli, 

jskładający s. ę w częśc. 1 kolonistów niflmcóte 
v czecbów, je st o w iele więcej uświadomiony. 
Dlatego te l we wszystkich kuryach gub. w o­
łyńskiej odbyły się zjazdy i wówczas; gdy w 

,gub kijowskiej ani jeden zjazd w łaścicieli V 10—  
cenzusu z kuryi polskiej nie przyszedł do skut- 

jku, w gubernii wołyńskiej tjazdy tej kategoryi 
.odbyły się w 2 powiatach: żytomierskim, gdzie 
wybrano 2 pełnomocników, i osłrożskim — 1 peł- 
nomocn.ka. Zj >ady polskie w łaścicieli '/ i— ca­
łego cenzusu nie przyszły dc skutku w pow. 
zwiahelskim, kowalskim i starokonstantynow- 
skun. W  pow. żytomierskim wybrano- Pj: peł­
nom ocników, owruckiaC— 1,. włodzimierskim.— 4, 
•iubieńskim— 2, łuckim i. krzemienieckim po r,. 
ostrtżsŁ im— 5, zasłcrwsl im— 2 i róa ieńslńm— 7.

W  kuryi rosyjskiej na zjazdach właści­
cieli V,.— całego cenzusu wybrane w poW. ż y ­
tomierskim 51 pełnomocników, zwiałielidłini— 31, 
owruckim— 9, kowalskim-— 6, włodzimierskim-—  
i'5v duoieuskim— 18, łuckim —5,, krzem ieniec­
kim— 2, osb ożsfeim— 19, zasławsLim— tt,  staro-

-konstautynowsl iin— 7, oraz rówieńskim 29, o- 
gółem — 222. C yfra ta jest niższą od ogólnej 
cyfry gub. kijowskiej 240, co należy zaw dzię­
czać wyjątkowym  wyborom  w  pow. kijowskim, 
gdzie z powodu udziału właścicieli letniśb w y­
brano 100 pełnomocników. Cyfry jednak po­
szczególnych pow iatów  w gubi wołyńskiej zna­
cznie sa wyższe. W reszcie zj«edyi drobnych 
właścicieli ^/10— V- cenz.) z k u rji rosyjskiej w 
gub. wołyńskiej rów nież odbyły się wszedzie, 
gdy w kijowskiej w 3 wypadkńch nie przyszły 
one do skutku. W  pow. żytomierskim wybrano 
7 pełnomocników, w zw ’ abelskim 19, ow ruc­
kim 11, kowclskim 3, włodzimierskim 6, du- 
bieńckiin 33, łuckim >, krzemieTiiecltim i-o, o- 
strożskim 24, zaslawskim 8, starokonstantynow- 
skim 2 i rówieńskim 13.

— Wybory do ziemstwa gubernialuego.
Posiedzenie rady miejskiej dla w yborów  8 rad­
nych guberrtialnych do ziemstwa kijowskiego 
wyznaczone zostało na d. 4 sierpnia. W ybór 
terminu prz-tz większość rannych został uznany 
za niefortunny i budzi wielkie niezadowolenie 
wobec tegc, iż w ybory radnych gubem iahiych 
w jiow iatrch kończą się- dopiero w tym samym 

.dniu, a od rezultatów ich zależeć będzie lista 
kandydatów rady miejskiej. W ielu radnych K i ­

jowskich wybrano do ziemstw powiatowych, a 
'mianowicie —  do kijow skiego p. Demczenkę, 
Stradainskiego, dr. Trofim ow a, Kicha; do wa- 
sylkow skiego— p. Pfacbowa, do radom yskiegu—  
p.p. Szkidczenkę i prof. Paw łow skiego, do hu- 
inańskiego i berdyczow skiego— prof. Gzernowa. 
Prawie w szyscy w ybrani w ystaw iają w nau- 
zw yczajnycli zgromadzeniach w yborczych swe 
kandydatury na radnych guberniahiycli i obće- 
nie rada miejska przed skończeniem w yborów  
w guo. kijowskiej i ogłoszeniem ich wyników 
nie będzie wiedziała, kogo z tycli kandydatów 
należy umies-ić na liście wyborczej, aby unik­
nąć oddawania ctwu mandatów z powiatu i 
m iasta— jednej i tej samej osobie. Drugą przy­
czyną niezadowolenia jest to, iż większość rad­
nych, spodziewając się wyznaczienia wyborów 
radnych miejskich w czasie sesyi, rozpoczyna­
jącej się w d. 9 sierpnia, bawi obecnie poza 
■Kijowem i może nie stawić się na w ybory.

— Uporządkowanie uiis- Wobec tego,
iż wiele ulic miasta pozostaje w niemożliwym 
stanie, pomimo, iż są one oznaczone na plan u 
miejskim i zatwierdzone przez ministra, prezy­
dent miasta oglądał je  wczoraj w tow a-zystw ie 
.członków zarządu miejskiego, inżynierów miej­
skich i radnych. Rozpoczęto oględziny od ul. 
„Łagiernej", łączącej szosę Kadecką z Kierosi i- 
ną. Jest to najszersza ul. w K ijow ie, o 25 
sąż. szerokości. Mieszczą się przy niej. obszer­
ne koszary piechoty i artyleryi. Postanowiono 
uporządkować tę ulicę,, zabrukować ją, obsadzić 
drzewami i połączyć obydwie jej strony, prze­
dzielone strumykiem Skomorochem. Poiączenie 
to da się osiągnąć przez zasklepienie strumyka, 
kosztem 2-8 tys. rb. Z  ul. „Łagiernej"' zwiedza 
,ąey udali się, na ulice,, przylegające do komory 
celnej. D la  udostępnienia dojazdu, do niej. u- 
chwalono przeprowadzić od B inkow skiego bul­
waru j.eszcze jedną ulicę, wzdłuż brzegu Łybeazi.

Prezydent miasta oglądał następnie budu- 
jącn się gm achy kom ory celnej i wszystko znrr 
Jazi w porządku.

— W spuawie uroczystości sierpnio­
wych. Zarząd miejski, po poro tumie ulu się z 
adm ir-straryą postanow i’ skasow ać stragany, 

izncjdujące się na placu Michałowskim, około 
pomnika św. Olgi, na górce św. W łodzim ierza 
obok hotelu Europejskiego, n a  z biegu Bezakow 

iskiej L bulwaru Bibikow skicgo ora2 na. zbiegu 
Włodzimierskiej i W . Żytom ierskiej

—  Pomoc lekarska- Prezydent mias+a za­
wiadomił wieegubernatora, iż stacja  opatrun­
kow a dła uczniów niższych- i śnednieb zakładów  
naukowych, biorących udział- w  re.a ii w: ezaaie 
uroczystości sierpniowych zostanie urządzona 
iw gmachu- nowej: bibliotek publiczni j .

—  Upały. Przepowiedhier obeerwatoryum  
tnEteot-oiogiczHegO) zapowiadające, źfę- fala gorą 
ca, która- s-'-, tatt tego lata dbta- we znaki na 
całym świecie, nie ominie i K 'jbw a, zaczynują 
'się sprawdzać. Tem peratura podnosi się wciąż, 
'jakkolw iek upały łagodzą jeszcze dbtychczas 
burze i często przechodzące deszcze. M oże więc 
nie dojdą one ebo takich rozm ltrów , jak w E- 
uropie Zachodniej lub- w- Am eryce, gdzie setlt.
!ludzi zmario wskutek porażenia słonecznego.

—  Z uniwersytetu. K aucelarya uniwer­
sytecka do spraw studenckich w yw iesiła w 
uniwersytecie ogłoszenie w zyw sjące studentów 
do bezzwłocznego zwrotu bfletoW w ejściow ych, 
wydanych im w ubiegłym roku akademickim. 
W  razie, jeżeli stare bilety nie zostaną zw ró­
cone w odpowiednim czasie, tc kancćlarya u- 
przedza, że nowe bilety nie będą przygotow a­
ne na czas Ł studenci nie będą mieli możności 
wstępu dc uniwersytetu.

—  Egzam iny. W stępne i przejściow e 
egzam iey odbywać się będą w. 7-em gim na­
zju m  00 8 —  13 sierpnia włącznie. Dn. 16 
rozpoczną się lekcye po nabożeństwie.

—  Nominacja. W edług infonrąąeyi „K i-

jow sk. M yśli* gubernatc-r podolski A . Ejler, 
ma być m ianowany wkrótce senatorem.

—  O dłożenie1 egzam inów 1. Dyrektor1 po • 
litechniki kijowskiej zawiadam .a studentów, iż 
zgodnie z pozwoleniem otriym anem  od mini- 
'st-a Drzetnysłu- i. handlu, egzaminy przejściowe, 
wyznaczone początkowo na sierpień, zostają 
przeniesiune na wrzesień bieżącego roku. P o ­
dajemy poniżej now y rozkład egzam inów, w y ­
wołany zm ianą powyższą-.

Egzamin- z dnia 20 Sierpnia został odło­
żony na dzień 1 wrztśnia; z 22 na 2, z 23 na 
3, z 24 n a 5, z 2 5  na 6, %■ 26 na 7, z 27 na 
y i z dnia 31 sierpnia 113 dzień 10 września. 
Zm ianę ta jest w prowadzona z powodu uro­
czystości, przypadających w sierpniu.

—  B eportącya. Na mocy uchwały spe­
cja ln e j komisyi przy ministerstwie spraw w ew ­
nętrznych niemiecki poddany I. Zazostelski, 
znajdujący się w więzieniu lukjatrowiecKtem w y ­
słany zostanie zagranicę.

—  O zapomogą dla; gfmraTiyum. K u ra ­
tor kijow skiego okięgu naukowego zw rócił się 
do prezydenta miasta z prośbą o przyśpiesze­
nie w ypłaty okręgow i naukowemu 5 tys. rb., 
w yasygnow an ych przez rad ; miejską, ia io  sta 
lej zapom og. dla V I go gimnazyum i If szkoły 
realnej (dawniej gimnazyum W alkera).

—  UzdrcWOtlH&nlir Kitajowa. G ubernator 
kijowski polecił prezydentowi miasta dostar­
czać co miesiąc wiadomości o stanie robót 
przy skierowywaniu cieczy kanalizacyjnych oraz 
.budowie now ego kolektora. Pow inny one być 
prow adzone w ten sposób, by nie zan ieczysz­
czały zatoki Dniepru. Na skutek tego po- 

Tecenie-, kom isya kanałnacyjn a złożyła obecnie 
sprawozdanie ze sw ych robót, z którego się 
okazuje, iż po obejrzeniu całej m iejscowość' od 
mostu kolejowego do Kitaiuw a oraz wybraniu 
miejsca, w którem kolektor może Być połączo­
ny z rzeką, dokonano badań przedwstępnych, 
po skończeniu których personel techniczny k o ­
misyi jozpoczął opracow yw anie projektu kolek­
tora, który zaczynając się od ujścia Lybedzi 
będzie się otwiera! w miejscu, gdzie prąd rze­
czny jest batdzo silny

— Nową sticy? kanalizacyjna. Przystą-
,‘piono do budowy nowej stacyi pomp kanaliza- 
cyjnycb na Padole. N owy ginach stanie na 

'miejscu koszar dla robotników, w obejściu sta­
r e j  stacyi pomp. W  tych dniach rozpocznie sie 
-burzenie koszar, robotnicy zaś z polecenia 
prezydenta miasta, będą przeniesieni tym czaso­
wo do Lokalu szkoły miejskiej przy ul Pocza- 
j.owskiej.

—  Budowa pomnika. R oboty przy bu- 
dowi': pom nika ces, Aleksandra II prowadzone 
są w zwiększonem tempie, w dzień i w nocy. ' 
-Dokoła pomnika wzniesiono zagrodę maskują- 
-są wszystkie roboty. Rozpoczęto budowę skle 
ipień, na których mają być oparte senody, do 
•ogrodu kupieckiego oraz trybun dokoła pomni­
ka, na których w czasie otw arcia pomnika bę- 

(dą urządzone miejsca dla publiczności.
—  Taryfa ulgowa- Na posiedzeniu ko­

mitetu taryfow ego w Pfetersburgu postanow io­
ne zastosow yw ać taryfę ulgow ą (0,01 kop. od 
puda i wiorsty) za przew ó'z zboża dla włoś- 
ściati Jo miejscowości dotkniętych nieurodza- 
jem.

— ■ Odznaczenie Prezydent miasta p rze­
słał władzom wyższym  listę osób z prośbą o 
udzielenie im nagrody za/zasług:, okazane przy 
budowie pomnika Ces. Aleksandra II w K ijo- 

iwie. M iędry innymi na liście tej figuruje F ra n ­
ciszek Jaroszyński obyw atel z Podola, który  

■sdostarczy.l bezpłatnie granhu na pomnik.

—  S K U T K I N IE O ST R O Ż N O Ś C I. W  p ,d- 
wórzu d. Al- 43 przy ul. Kejtarskiej spadł ze sciio 
dOw stróż PietrikiejCw, W yw ichn ął on sobie rękę 
i. potłukł się dotkliwie. „Pogotowie" udzieliło mu po­
mocy lekarskiej. W  d. Ńs 37 p rzy  ul. Aleksan- 

IdroAskiej spadła, z -  schodów, tłuaąc się dotkliwie, 
w yrobnica Dary? Karm aziaow a, bęćąca w  p o w aż­
nym stanie. „Pogotowie" odwiozło ją do szpitala 
Aleksandrow skiego.

—  T R O S K L IW A  M A T K A . Jak donosiliśmy 
już, miesiąc temu;. Anni. M ikołajewa zawiadom-iia 
p o lic ję  że syn jej Szymon, zbiegł z więzienia Ze- 
pentujskiegó . zjaw iw szy się do domu : a tzą ł się 

..awanturować. Jak się okazała, Szymon Mikodajew 
'w  1006 r. został skazany na śmierć za napad zbroj­
ny. Następnie jednak zosiał ułaskawiony i. zam ie­
niono mu tę k«rę na ciężkie roboty. T eg o ż roku 

(wysłano go etapem dó więzienia ZirenU -jskiego. 
Tam  przesiedział on do czasu znanych zajść, z po 
wodtr których wniesiona- hydr interpełacya do- Du 

'm y Zajścia te tak silnie podziałały na niego, że za­
chorow ał nerwowo. Nikotajewa at- :szlowano i w y 
słano najpierw do Mińska, obecnie zaś przewieziono 
go do Kijow a i pierwszym- etapem rd tsłan y  zosta­
nie a, powrotem do więzienia zeientujskiego

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Z  dru­
giego piętra koszar łuckiego- pułku n?- Lukjanów ce 

'spa-lł wczoraj, m alarz W asyl Kupsr raniąc się do-
1 jkliw ic. Le.tarz „Pogotowia" zrobił mu opatrunek, 

a następnie odesłał do szpitala A leksandrow ­
skiego.

—  POE TRAM W AJEM . Upadł na bruk i 
ńlnie się potłukli w yskakując z tram R a j u  przy ul. 
M aryjsko-Błag a w ieszcze oskiej lefim Otmau. Z ro 
bipno mu ooatrunek na stacyi „Pogotowia", dokąd 
go odwieziono aorożką.

—  Ż E B R A C T W O  DZIECI. Liczba dzieeii że- 
b izących natrętnie, *  unikających rąk polieyi; w sku­
tek rzekomego handlu kwiatami w zrasta coraz bar­
dziej. W ykorzenienie tego ieh raclw a, powinno być 
zadaniem publiczności, która powinna odmawiać

7)

JitUuy Kwy»‘ Brzozowski.

Kolorowe
s z k i c  h i s t o r y c z n y :

W  1809 rok’t podczas w ojny z Austryą 
w nanowo zajętej przez polaków Galicy: sfor­
m ow ały się now e 10 pułków jazdy, a między 
nimi już 7 pułków ułanów, oprócz innych ro­
dzajów broni. Nowa ta arm ia z początku no­
siła nazwę W ojska Francusko-G alicyjskiego, i puł­
ki miaty osobną num eracyc, lecz po zawarciu 
pokoju w SchOnbrunn oba w ojsk* połączono 
w jedno i pułki dostały kolejne numery w ś c ­
iegach  jazdy Ks. W arszaw skiego. Z  tych od­
działów F. I-szy ułanów Francusko-Galicyj­
skich został siódmym j alkiem jazdy K s. W a r­
szawskiego. Sform ow any w Płockiem i Łom- 
żyńskiem, przez cały czas egzystencyi był do­
wodzony przCz A ugustyna Zaw adzkiego. Nosił 
kołnierz i rabaty żółte z ponsowemi w ypustka­
mi. P, 2 Fr.-G al. później 8 jazdy, skom pleto­
w any na Podolu Galicyjsk-em w raz z pułkami 
12, 15 i  16 jasdy, —  z ponsowemi ozdobami, 
a początku miał za pułkownika. K azim ierza R oz­
w adow skiego. W  kampanii 1812 roku duwe- 
daił nint Dominik ks. Radziwiłł j£ p lu s  raillant 
et lepl.Li8 Brate de Pulonais", bijący się „w ście­

kle* w edle ! łów  paańętnikarzy- Natychmiast 
po wypowiedzeniu w ojny R o s y  8 pułk jazdy 
ułanów z Radziwiłłem  na czele z taką szybko- 
.ścią wpadł na Litw ę, że omal nie zagarnął 
w  W ilire  cesarza Aleksandra wraz z całym 
sztabem. (Płaczkowski, 166): Po przejściu R a1- 
dziwtłta do Szw oleżerów  G w ardyi, do 8 pułku 
w cielano resztki 12-go pułku i pod dowództwem 
A ntoniego Pot-oekiego pułk we Francyi zakoń­
czył sw oją karyerę.

P. 3 ci galicyjski, później' 9 jazdy pier­
wotnie szaserów  2 czarnym kołnierzem, białą 
w ypustką i srebrnym i guzikami, —  w końcu na 
;Ui-anów przrform owany, nosił na ponsuwyin 
kołnierzu g, anatowe wypustki, na granatow ych 
.mankietach pensow e w ypuscL, raDaty granato­
w e i inne wypustki białe. P raw ie cały czas 
nosił szasersk ie berm yce. D ow odzony przez 
Feliksa Przyszychow skiego, M aksymiliana F re­
drę i  w końcu Jakóba Czosno wskiegyi, ostatnie 
' t t *  zaw ieruchy napoleońskiej spędził na zało­
dze w Gdańsku, skąd w rócił do now ego króle­
stw a i utonął' w nowej jeździe kongresow ej.

P 4 galicyjski imienia Potockich, później 
pułk 1 l jazdy ułanów Adam a hr. Potockiego, 

Jan a  R oztw orow skiego i Aleksandra Ouorskie- 
go w ozdobach blalyeh z wypustkam i karm azy­
nowemu, przetrzebiony pod'Mirem, i Możajskiem 
w 1812 roku —  wcielono do p. 3 jazdy.

P. ó Francusko- Ga licyjski, czyli 12 jazdy 
G ah iye la  R z j szczewckiego„ ..cielony takie do 
uulku 8-go, nosił rabaty granatow e z wypustką 

.karm azynową, kołnierz karmazynowy, z  wypust­
ką białą,

P. 15 jazdy ułanów, d aw n iej 6 F ra n cu ­

sko-G alityiski, cały karm azynow y z biafenu 
wypustkami, sform owany przez Trzecie^kiego 
i1 D w ernickiego na Podolu, po Trzeciesłmn 
-chodził pod' Ludwikiem  Pacem, później znów 
Ichwiłbwc dow odził Trzecieski, w końcu wiódł' 
pułk Dwernicki. Nakoniec 7 p. ułanów gali- 

.cyjśkieh, czyli id  jazdy Ks. W arszaw skiego, 
jsformowany przez Tarnow skiego, nosił kołnierz 
karm azynowy, rabaty granatow e z karm azyno­
w ą  wypustką-. D ow odzony później czasow o 
przez Fi-edrę, w 1813 roku został dokompfeto- 
w any przez wcielenie 20 pułku jazdy L itew ­

skie j, którego dowódzcŁ Obuchowicz pułkow ni­
k o w a ł tu podczas kampanii 1814 roku. Po po­
wrocie dó kraju, pułk, sform ow any za w łasne 

(hr. Tarnow skiego pieniądze, —  wróci! znów 
pod dowódktwo sw ego organizatora i ostatecz­

n ie  przyjął nazw ę P. 3-go strzelców konnych 
iKrólestwa K ongresow ego, z żółtemi wyłogami.

W  1812 roku L itw a z zapałem powitała 
orły cesarskie. Ze znaną już w dziejach szyb­
kością powołano d’o broni nowe oddziały. Jazd’ 
stanęło odrazu 5 czy 6 pułków, z nich 1,7 jazdy 
Tyszkiewicza, później Brzechw y, w karmazynie, 
złączony później z 19 żółtym pułkiem Rajeckie- 
go 1 20 pom arańczowy pułk Obuchowicza, w łą­
czony do 16-go —  przetrw ały dó 18L5 roku. 
O śm nasty zaś pułk jazdy, sformoemny przez 
Józefa W aw rzeckiego, ktfóry niegdyś, pc Ma­
ciejowicach, nosił po Kościuszce najw yższą 
godność Naczelnika, już po przejściu dow ództwa 
dc K arola Przeździeckiego, nie ukończyw szy 
jeszcze organizacyi —  został zniesiony przez ro­
syan 15 grudnia pod Kojdanuwetn..

Znaną koleją  losów —  z M o slw y  na. L i­

twę; z  Litwy „Za N I m tfl  het preez", i dalej 
przez Niemcy do Francyi, krok za  krokiem, po­
lewając krwa sw-oją każdą piędź ziemi, wraz 
z  całą wielką arm ią ustępowały w ciągu 2 lat 
niedobitki berezyńskie w ojska Księstwa: W a r­
szawskiego Do szeregów- francuskich- z Fran­
cyi pędzono cbłopakó w gołowąsów —  szeregi 
polśkie nie było czem kom pletować. Z  2r pułL 
ków jazdy, między którymi było 14 ułańskich, 
w  18 :3  roku, po reorganizacy? pod Zittau, 
sformowano tylko 8 pułków, za wyłączeniem 
kiłku, co zostało po garnizonach.

Zalane zwycięskim i pułkam: rosyan Ks. 
■Warszawskie nie mogło dać ani jednegc ko­
nia, ani jeduego rekruta. A ustryacy, prusacy, 
saksończycy w najcięższej chwili obracali dniała 
przeciw szeregom cesarza francuzów —  polacy 
trw ali dalej. A ż  w końcu we Francyi wypadło 
resztki tych pięknych, niezrównanie, „bajecznie 
kolorow ych* szeregów  stopić we dw a nowe 
pułki, i znowu ułanów: Pierw szy pod K u rn a­
towskim i Tomickim, drugi pod Madallńskim, 
Siem iątkowskim  i Stryjeńskim. B tygadą tą d o­
wodzili kolejno generałbwie Pac, E.teLman 
i Sokolnicki i slab? te 2 pułki przetrwały juz 
do chwili,, kiedy pod Paryżem  wypadło robić 
revśę prztd' nowym  wodzem naczelnyir wojska 
polskiego, tym razem już W ielkim  Księciem 
Konstantym . Karta h istorji odwróciła oię.

Pułki iazdy Księstwa W arszaw skiego, za ­
czynając od paradnych szwoleżerów, aż do 
jpułków Litew skich świeżej iormacyi —  godnie 
utrzymały w yrobioną już tradyeyę dzielności, 
sprytu w ojskow ego o ia z  umiejętności v lada.ni a 
bronią. Juliusz K ossak r a  jednym  ze swoich

obrazów uuuie-.zniii popis sn.-oleżera- W iktora  
Romana,, który w ysadziw szy w Schoenbrunn, 

;w- oczach Napoleona, z siodeł tępą lancą trzeeh 
idjragonóu gw ar dyl francuskiej, dal możność, 
: wedle trariLycyi; w ygi a ria  zakładu nraDiego K ra- 
sińskaVg) p rzeo w  M uratowi o przewadze lancy 
nad paiaazetn.

Znaną jest także pcstać jaszczoldu; podo­
ficera  trębacza w 3 ułańskim pułku Księstwo 
W arszaw skiego, o którego brawurze kilka  tra*- 

idyry. p: zechc walo się. ¥ Tojctcki (W arszaw a 
1-800 —  1830 r., a r .  318) zc stów kapitana 
R aciborskiego opow iada o- wypłoszeniu batalio­
nu A ustryaków  ze Staniślaw ov-a przez dwóch 

jpolacirh ułanów na cz^łe... siada owiec. Jeden 
jz ułanów, ó w  słynny JaszcooW, skoczystLWSty 
:z kurzawy, podjętej przez stado owiec, zagrał 
ma trąfbce do- a  zku, i ruszy z  kopyta- ku mia­
stu; austryacy zaś, ujrzaw szy w  tum anir cho-
1 ągiewki ułańsldt w  takiem. poplocku z całym 
sztabem - się wynieśli, że mioszkańcj Stanisła­
w ow a w  task r pchCakltn. n a  dnigi azień zn aj­
dowali kapelusze sztaboficerskie, widocżtiie upu- 
sac-.ooe w  poJpiechu.

Opcócn speayalnie w ojskow ego sprytu, 
pułk: te o dznSeSaty się niejednokrotnie, jak 

' 1809 tak i w  i8  '3  i uóżaiejszycn latach, 
a szarże ułanów aasaych 6 i 8 pułku- pod 
Osteowcem- i  Smoleńskiem, a j.3,, 7, 11 , 15 i- 16 
to jest całej dyw izyi Rożnieckiego w korpusie 
Latour M aubourgą podi Boroainem , W iakow em  
i W iż itn ą  sta te w ią  chlubę polskiego oręZs.

(D. c. n ).
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stanowczo małym żebrakom w szelkich choeby naj­
drobniejszych datków.. W  ten sposób bowiem u- 
padnie proceder okaleczania dzieci, tak rozpowszech 
nioijy obecnie. B yć maże, że istotnie potrze­
bującym  odmówi się pomocy, lucz natomiast uchro- 
n* alę- ad kalectw  » cale setki niewinnie cierpiących 
istot.

— K R A D Ż iE Ż E . M ieszkający w  d. jn° io 
przy. ul. W . W asylnow skiej S. Kotowicz zawiado- 
,ni> polieye, że jego służący przyw łaszczył sobie 
3°o rb. które otrzym ał dla zapłacenia, należności na 
stacyi tow arow ej i umknął,

—  W  d. iNh 20 przy ul. In.tytuckiej z miesz- 
-cnia M. Jefrem owej dokonano kradzieży klejnotów 

wartości iocr rb. O kradzież podejrzewana jest 
praczka.

— Z A  TAJN Y DOM R O Z P U S T Y . Sędzia po- 
1 °ju i-^o rew iru, skazał n i 500 rbi kary z zamianą 
"a  3 m iesieczne więzienie Pelagię Gołosowpwa za 
utrzym ywanie tajnego domu rozpusty w  d_. Jsib 25 
Przy ul. Jurkowskiej.

— N APAD . Tatjaua K ow alczukow a oświad­
czyła Policyi, *że na rogu ui. Mtędzygórskiej i Obo- 
lonskie' napadł na nią Mikołaj Jego; ow, zbił ją  i u- 
s’ ł->wał w yrw ać z rąk portmonetkę. Jegot ov.. zeznał 
w  cyrkule, że K ow alczukow a oskarży,a ko przez 
zemstę.

—  RA BU N EK. Zam ieszkujący nad brzegiem 
uroczyssa „Natałka" R1. i D. Marmolenkowie, za­
wiadomili połicyę, że na Poczainie napad to na nich 
3 jiCdaliganów  iuórzy skradli im 32 rb, i um­
knęli.

■- RA] D L A  H O T L J A R Z Y . Z powodu u 
roczystości sierpniowych, na które oczekiwany iest 
liczny zjazd, ceny nume rów w  hotelach, zostały 

uaeznie zwiększone. W  obawie, pozostania na 
bruku napływają już teraz liczne zgłoszenia. Po- 
szukiw tne są również pojedyncze pokoje prywatne 

zcze„ólniej w  rejonie pr ez który przejeżdżać bę­
dzie Najjaśniejszy. Pan T o  też i pojedyncze pokoje 
w  tym czasie. W śródmieściu kosztować będą zna­
cznie dr.ożej niż zazw yczaj.

W skutek tego, młodzież ucząca się powinna 
wynajm ować pokoje pr; ed uroczystościami lub do­
piero po uroczystościach, gdyż inaczej odbije się to 
w  przykry sposób na jej zazw yczaj1 niezbyt zasób 
nej kieszeni.

—  K A R Y . Na mocy, postanowienia guberna­
tora, za w ykroczenia przeciw ko przepisom sanitar­
nym skazano cały  szereg w łaścicieli sklepów, pie­
karni, straganów i domów prywatnych na kary Le- 
rtiężne od 150'— 15 rb.

Biuletyn Kijowskiej stacyi meteorologicznej.
Dnia 29 lipca ( 1 1 sierpnia) 1911 r.

Tem p. puw. wedł. Cel.
Barometr przy O w  m. m.
Btop. wilgułnuści w  proc.
KierJ’.<tóyb. w i*M w  tjpnas. 1,
CSmar wedł, ro st. sys. 
ilość opadów w  mm.

od g. 9 ej wiecz.
do g. 9. ej; wiecz.

N«jw. tempu powietrza w  ciągu, dbby, . d tp
Najniższa x . .................................. . Ia,&
Przeciętna tern, pow. w  Ćiągu doby . 19,8
W ielol. przeć, temp pow. w ciągu doby . ijj,8‘

O g ó ln y  sta ń  p o g o d y  w E uropie z ran a na 
podstaw ie telegi amu g łó w n e g o  O bserw aioryu m  
fizycznego:

W ysokie ciśn eme nirometryCzne na północ­
nym zac tuzie Łurooy, minimom barometryczne na 
wschodzie Rusy.i ;Ekaterynhurg 752 mm.), na O ce­
anie Lodowatym (W arde 764 mm.). O pady atmo­
sferyczne na wscnodzie Rusyi, deszcze i burze miej­
scami ha południowym zachodzie,, sucho w  pozo 
stałej Rosyi. Tem p r&tura pow yżej normy na p ó ł­
nocnym zachodzie i na zacHbdzie Kosyi, poniżej — 
w pozostałych rejonach Pr.ze.widy.wai.a pogoda na . 
dzień 30 lipca; cokolwiek chłodniej na północnym  
zachódzie Rosyi, upały na zachodzie r na skrajnom  
południu, chłodnawo w e wschodnim pasie, ciepło  
w pozosmłej Rosyi; deszcze są możliwe w e w schod­
niej połowie R o syy burze na północnym zachodzie 
1 n *  skrajpem południu, . wogóle  
łych rejcnacli.

g- 7 g- * g- 9
z -a n i po puł wtecz.

16,8 249 *7łó
7469 747 .* 747 3

79. 48 3q
PłnW", P łn W ' O'

0 3 I
— --- --

sucho w  pozosta-.

K B O m k  POLSKA.
— Z (Klejów toierdjioyk P rzyo zd o bio n a  

kosztem  o byw atelki ziem skiej, ś. p. E. G ro ­
m adzkiej, znajdująca się w  rękach ludności ka- 
tMicIriej- od. roku 19 0 5  kap lica w S w o racłi w  

pow . kon stantynow skim , gub. siedleckiej, na  
m o cy d e cy zy i w ładz, zo stają obecnie orzekaza- 

im. duchow ieństw u praw osław nem u. Spraw a* 
kap licy  tej ciągnie się od lat kilku. D u ch o­
w ień stw o p raw osław n e, od czasu kasacyi, nie- 
— dry c h  parafii i kościołów  katolickich w  gub. 
siedleckiej, uNTtżalo kaplicę za sw o ją w łasn ość, 
taiŁieóć zaś katolieka kołatała o z w ro t jej. W  
t ■ 190 5 kap u ca zo staia  otw arta i p o św ięco n a  
pnfcez księdza O becn ie kaplicę odteDrano, a 

ńortby, któ re- b rały  udział w je j poświęcenia.,, 
ukarano grzyw nam

—  Konkurs* TO n tiw u lkę. R e d a k c y a  hu ­
m o r y , tyczn e g o  tygo d n ik a w arszaw sk iego  „M o- 
m us" ogła&ta konkurs n a  n o w elę n ie p rzekra­
czając? 300 w ierszy druku oraz n ie  pornogt a- 
imaną. U tw o ry  z zachow aniem - zw y k łych  wa­
runków  konkursu n a d syła ć  należy w prost do  
redafccyi: W arsza w a , N o w y -Ś w ia t 1 6 — do dnia  
**go  'istopad a w łącznie. N agro d a pierw sza -50- 
1 > , diruga 30 rb ,, trzecia 20 rb. S kład  sądu  
-oń ku rsow ego zostan ie w  najbliższym  num erze 
aM an w ss* ogłoszony.

7“ F“h n’ka płor 9 talowych w  HusiatynfrTfw
uaticy. g zaoiAła. otwarta uroczyście w  dutu 5 b. m.

Dyrektor.fąbpyki opcowodził gości po całuj 
labrycę, objaśi ’ iiac każdą z 14 f aa pracy, jaką ka 
_de pióro pizechndzi- zanim zostanie oddane do 
użytku.

Po obejrzeniu i poświęceniu iaibryki, podej­
m owała d yrek cja  p rzyb yłych  gości obiadem, pod- 
czas Ki irego wygłoszono sztreg, toautów, od.tosząr 
cych s,ą do doniosłego znaczenia tej przem ysłowej 
płacówkj, f-hgująćei „ietylkn z G alicji, a l/ w o o - c  

. ł®2 zamówień  ̂z K.rólLw.wai i Poznańskie­
go, także- i z  tych iziełoic polskich iabrykat odcv, 
przeważnie pruskr.

J a k  d łu g o  ±', je m jr . a  J a k  d ta g o  
■w»giłby4oi f  J y ć Tw

Człowiek żyć 175- 210, a jak Haller wnioskuje, 
200— 240 lat.

W  jaki sposób można dojść do takiego wi< 
■kuf:’— m ilczy o tern nauka. Czy należy jeść tylko 
mięsne potrawy, czy roślinne, czy pić wino, czy 
tylko wodę? Pewnem  jest jednak to, że kto pra­
gnie w  zdrow ia dożyć długiego wieku, powinien 
od pierw szej m łodości pm w adzić tryb życia  uiegu 
iowany, zupełnie nie używać podniecających napo 
jów alkoholicznych; pic mało kaw y i herbaty, w ca 
le nie palić tytoniu i jeść bardzo umiarkowanie. 
W praw dzie namiętn palacze zasłaniają się tem, że 
jakiś Brown ogromnie dużo palił cygar, a dożył 
120 lat; am ałorowie kaw y przypominają; znowu zna 
komitego francuskiego bajkopisarza Latontaina, któ­
ry, garnkami pijąc kawę, dożył mi ta ogromnie sę­
dziwego wieku —ałe to '-są wyjątki, których nie moż 
na brać za regułę. Prawdopodobnie organizmy 
tych ludzi były  tak silne, że i te trujące narkotyk5 
me m ogły im dać i-aJy. A le  takie organizm y były 
zawsze, a dziś są tem więcej rzadkością. .Święty 
Antoni ż y ł tylko Chlebem, korzonkami i wodą, a 
dosięgnal 105-ciu lat, ale i takiej ostateczności w 
ascetyzmie nie radzilibyśm y dziś nikomu. N ajlep­
sze jpst. w  każdym kierunku umiarkowanie i ure 
g-ulowaiiy tryb życia, za pewni ającj* spokój ducha, 
gdyż duchowe podniecenia także bard_o podkopują 
zdrowie.

Z  ludzi, którzy w ostatnich czasach przekro 
czyli wiek 100 lat i mają na to dowody, wym ienić 
należy Tomasza Parre, który dosięgną! 157 lat ży 
cia, a u  120 pojął w małżeństwo młodą, w dow ę po 
Ii. Jenkinie, który żył 170-lat, a  umarł wskutek 
przeziębienia, i Llassana K ela b eya, który w  wieku 
148 iai je dzit konno i umarł wskutek upadku 
z konia.

Z E  S P O R T U .

Igrzyska polskie.
Igrzyska polskie, zapowiedziane pierwotnie 

przez T. Ż. R. na czerw iec, odbędą się w  czasie 
od 1 do 5 pa ździernika r. b. w e Lw ow ie, a miano­
wicie:

W  sobotę, i października; pływ anie (100. m. 
i 400 m., pływanie na piersiach 200 i 400 m., na 
wznak 100 m , pływ anie pan 100 m., sztafeta 400 m , 
skoki i nurkowanie) i szerm ierka (szpady i lekkie 
szablę). W  niedzielę, 2 października bieę pa-prze­
łaj (6,ooe m.), zawody footballowe, bieg) jednostko­
w e (100, 200, 400 m ), skoki (w w yż i w  dal, z ro z­
biegiem. i beż rozbiegu, trójsKok z rozbiegiem, skok
0 tyczce), rzuty oszczepem, dyskiem i kulą i w y ­
ścigi cyklistów  (30- kim.) W  poniedziałek, 3 paź­
dziernika: zawody w  hoekeyu, b ieg z przeszkodami 
(3,000 m.). W e wtorek, 4 października: zawody 
.w honkeyu, strzelanie 2 łuków  i broni palnej

chód pa 20tooo metr. W e środę, 3 października: 
jazda konna,, strzelanie, biegi rozstae j it  (400 m. =  
100 X  4 i W  m. -  400 X  4) i z płotami (n o m .), 
nowoczesny pięciobój ( r  szermierka, 2. pływanie 
200 m., 3. 'azda na kole 1,000 m., 4 strzelacie po­
jedynkow e na 20 m., 5, bieg z przeszkodami 3,000 
m.) i bieg na 1,500 m. Nadto przez wszystkie dni 
odbywać się będ2te turniej la^vnxennisowy tpoje- 
dyńcza gra panów i pań, podwójna gra panów
1 podwójna gra mieszana).

Najważniejsze postanowienia ogólne;
P rzy zawodach atletycznych obowiązują re­

gu ły Austr. Zw iązku atletycznego. Przy biegach na 
100 i 200 m., jakoteż przy biegu z płotami, w  razie 
większej ilości .zgłoszeń, odbędą się przedbiegi. 
Chód na 20,000 m odbędzie się na. drodze stcyj.- 
skiej ze startami i metą w Parku T. Z. R. W aga 
oszczepu 8co gr , dyska 2 klgr., kuli 7L4 klgr. Rzu­
ty prawą i. lew ą ręką, rozstrzyga suma. W pięcio­
boju (?) ręuty .tylko jedną ręką, obliczeniu na punk­
ty. W  w yścigu cyklistów na 50 kim. norma 2'/a 
godzin; proY^dzenie nie dozwolone, zmiana roweru 
riiedopuszcz&łna. W  szerm ierce, szable do cięcia

pchnięcia nie ptąekr iczające rozm iarów ir  —  1-3 
mm. u nasady; modę I iloretów, przyjęty ogólnie na 
turniejach austryackich. Zgłaszać się można do obu 
rodzajów broni naraz lub poszczególnie. Jazda kon­
na obejmuie zaw ody w  stępie, kłusie, galopie, za­
wody w  skokach przez przeszkody; w  załączeniu 
podać oależy sw-ój adres, nazwę, miarę, maść i ra- 
-ę konia; obowiązuje regulamin zawodów Oddz. 
Kon. Sok-oła-M-acierzy w e L w ow ie. W  pływaniu o- 
bowiązuje regulamin Austr. Związku, pły wackiego.

Minimalna ilość zgłoszeń do zawodów jedno­
stkowych 5, do drużynowych L do pięcioboju 3, do 
szernYerkt to. W pisow e do zawodów jednostko 
w ych 2 k., do drużynowych 4 k., do pięcioboju 
5 li., w  lawntennisie od gracza 3 k., w  jeżdzie kon­
nej1 10 k. Football i hockey bez wpisowego. Nagro 
dy w medalach, dyplomach i nagrodach honoro­
w ych Zgłoszenia ao 18 września. Bliższych infor- 
rnaryi udziela Sekretaryar Fow. Zabaw  Ruchowych, 
ui. Lindego 3.

„i loupe Michalin*.

Vedrines przebył całą drogę 880 kilom, i zdo­
b ył naerodę Michelm.*

stal większością 131 głosów  przeciwko 114  
W ten sposób kryzys parlam entarny zostai za­
kończony.

Londyn fAP). W, izbie ginin G rey ośw iad­
czył, że nom inacja Stokes’a nie narusza trak­
tatu anglo-rosyjskiego, lecz w  stosunku do pół­
nocnej części Pepsyi stoi w sprzeczności z du­
chem takowego. Na takim samym punkcie w i­
dzenia stanęłaby niew ątpliwie A nglia, gdyby 
oficer rosyjski opuścił stanowisko agenta w oj­
skowego- w Teheranie i został m ianowany re- 
organizatorem żamdarmeryi w przylegające] do 
Indyi części Persyi.

Londyn. (APi. Izba lordów. W  ciągu całe­
go posiedzenia dyskusya miała charakter nader 
burzliwy. Jednakowoż rząd, zawdzięczając po­
parciu niektórych biskupów i kilku lordów— u- 
nionistów, którzy głosow ali za poprawkami rzą­
du, odniósł zw ycięstw o.

R ezultaty glosowania na lawach, liberal­
nych lordów powitane zostały głośnym i okrzy­
kami.

Londyn (AP). Wiadomość o rezukatacb 
głosow ania w izbie lordów powitaną została 
przez partyę ministeryalną w izbie gmin z u- 
znaniem. Izba gmin większością 256 głosów  
przeciwko 158 uchwaliła prawo, na mocy któ­
rego posłowie do izby gr.iin otrzym yw ać będą 
dy.ety poselskie w wysokości 400 tuntów szter- 
lingow  1 ocznie.

Ziot sokołów.
ZajF26h (AP,). Przed wszeclisłowmnski m 

zlotem sokołów miejscowi soc.-demokraci us.- 
łują w yw ołać strajk powszechny w celu w yra­
żenia protestu przeciwko działalności policyi 
Dotychczas porządek nie został zakłócony..

Praga (A P ) Speryalnym  pociągiem w y ­
jechało do Zagrzebia 5&0 z górą sokołów cze­
skich oraz posłowie z m. Pragi.

Berno (AP). Do Zagrzebia w yjechało 2.50 
sokołów morawskich.

Powstanie v: domenie.
Konstantynopol (WL). Rząd turecki uwa- 

ając pow stanie w Jemenie za skończone, ma za­
miar w ycofać wkrótce stamtąd wojska.

Sensacyjna wiadomość.
P aryż (Wł.). W  „Tem ps" ukazała się sen­

sacyjna wiadomość, że wojska tureckie w tar­
gnęły do Tripolisu na terytoryum  francuskie.

^ siąp ien ie  A eh ren th ala

Wiedeń (Wl,). Ministe, spraw zagranicz­
nych AehrenthąJ ma zamiar podać stę do dy­
m isji. Domniemanym następcą jego  jest amba­
sador austryacki w Patertburgu, lub amoasador 
paryski.

Projekt ministra-
Paryż (W łA  Minister w ojny upracował 

projekt praw a dotyczący egzam inowania puł­
kowników, prom owanych na generałów.

Rozporządzenie namiestnika
Traga (AP). N a mocy rozporządzenia na­

miestnika czeskiego, zawieszono 133 wiejskich 
organi-.acyi socjalistycznych

Drugi dreadnought włoski.
Spezza (AP). W  obecności króla spusz­

czono drugi dreadnought włoski.

Sprawy perskie.
Astr&bad (AP). Dnia 27 lipca część od­

działu R eszyd-ul-Saltaneha, stronnika Mohame- 
dz A lego, ęzacha, zajęła Seranam, znajdujący 
się w odległości czterech dni marszu od T eh e­
ranu. Do Chsrfjhrudu przybyli gokłaru udający 
s'.ę do Damganu dla wzm ocnienia oddziału Ser- 
(tjara-Ąsąda.

Teheran (Wł.). Minister w ojny zażądał 
kategorycznie od aow ódców  brygady kozackiej 
bezzwłocznego w ydania broni. W  mieście pa­
nuje silne wzburzenie,

Na Bałkąnach.
K on stan tyn op ol (A lJ)i A lbańczycy napa­

dli koło Prisztiny na władze m iejscowe, które 
ocalały jedynie dzięia przybyciu, wojska.

Konstantynopol (AP). W edług pogłosek,
jtekę ministra spraw wew nętrznych otrzym a am­
basador turecki w Sofii Asim  bey.

Pożar.
Płonie m. Borysó w. Ogień

Jeden z włoskich dzw nnih. rzy  zadał sobie 
P U h .  lania, do jakiej granicy dochodzi prze­
ciętnie wiek iudzki- w  rożnych krajach i osiągnął 

takie wyniki; Przeciętny wiek ludzi wynosi; w  Szw e-
ćyt 64 lat, w Danii 6,3, w  N orw egii 02 i pól, w  Bel 

gti, 5 j i 4 miesiące, w  Irlandyi 56 1 9 miesięcy, wn 
-iim yi 56, i. 7 miesięcy, w  Anglii. 54 , w e  W łoszech  

53 , w  ] olandyi 5-2 i 8 m.csięcy, w  Sźw ajcrryi 52 i 
2 miesiące, w  Austryi 43  i 4 miesiące, w Niem­
czeć 40 i 7 miesięcy. W idzim y w ięc z tego, że 

. * r. f°^ d d a le n i jeste imy od tej granicy wieku, do 
jakiej, dochodzą mieszkańcy Szwecyi, nie m ówiąc 
już o tej, jKkiej w ogóle m oglibyśm y dosięgnąć, gd y­
byśm y umieli ,yć i oocliodzili wieku, określanego  
nam jako w iek nocmalny przes różnych uczonycn 
przyrodników. Naprzyktad znakomity zoolog W eis- 
sman w  dietach- swych: „Długość życia" i „W iecz­
ność życia" usiłuje na podstawie licznych doświad 

czeń udowodnić, że długość ludzkiego życia stoi w  
Urostytustosunku do czasu, jajtiego potrzebuje szkie- 
ct kostuy człowieka, aby się zupełnie rozwinął.

• jT *1" 8 BM/fons> przedstawiałby s.ę ten stosuneL, 
# Life 4: 7 ,  w edług H allera, jak 1 :8 . Punie 

“ztoelet kosray dopiero po 23 do 30 lat 
życia staje się u człow ieka zupem ie doskonale roz­
winiętym,, stąd, jak Buffon wnioskuje, musisilhy

T elegram y.
—

Od ko+esponae, wmsnych i Ag. Petersb ) 
Z  muzeum rapperswilskiego.

Rlapperswij] (Wł.). Krążą pogłoski, że ko- 
misya wybrhna w celu zbadania zarzutów po­
czynionych kuscószowi Różyckiemu i prezesowi 
rady muzealnej Galęzowskiemu uzna część za- 

‘rzutów zwsłuszrte, lecz małostkowe, resztę zaś—  
za‘ nieuzasadnione.

Zadania prasy lwowskiej.
LwÓW (AP). Tutejsze gazety zwracają 

się do Aehrenthala ź żądaniem ujęcia się w 
ii mię interesów wyższej akademii leśnej we 
Lw ow ie za Dąbrowskim, Barcyńskim, S k o w ro ­
nem i (aszkowsklm, aresztowanym i w K ijow ie 
na mocy podejrzenia o szpiegostwo.

żebranie ziemskie-
C zern iały  1 (Wł.). Na wniosek przew o­

dn iczącego  nadzw yczajnego zebrania ziem skie­
g o  pow irtu lityaisHego o wysłatiiu do Najja­
śniejszego Tana telegram a dziękczynnego, radni 

■polacy Sokołow ski i Scempowski prosili o w y­
słan ie w ich imieniu ułożonego przez nich te- 
ilegramu wiernopoddańczego. Przyłączenia się 
■do, telegramu dziękczynnego, w ysyłanego do 
prezesa rady mńJstrów, polacy odmówili.

W ioileń (AP). „Neue Freue Presse* za­
mieszcza rozm owę z tureckim ministrem w ojny 
Idahmud-Sz dked-baszą. Minister pocwierd; ił, że 
molissorom pozwolono nosić broń, i że nie w y­
znaczono im terminu powrotu do ojczyzny. 
Malissorowie* którzy maja odsługiwać w ojsko­
wość będą bezzwłocznie rozlokow yw ani w A l­
banii. A lbańskie załogi pozostają tymczasem 
W krajni A lb aó czyty  południowi będą rów nież 
odsługiwać w ojskow ość w swej ojczyźnie.

Dżuma.

Szanhaj: (AP). Zanotow ano ponownie 4 
w ypadki zasłabnięcia na dżumę. Zarządzono 
energiczne środki zapobiegaw cze.

Cholera
■ ryest (AP). Stwierdzono 

wypadki zasłabnięcia na cholerę, z 
iden śmiertelny.

Wybor-y zarządu.
MoJiylO-W (AP). Do m ohylow skiego po 

w iatow ego zatządu ziem skiego wybrano: preze 
aa— członka gubeinialnego zarządu ziemskiego 

jMuserskiego, oraz trzech członków. W szyscy 
Eusyaoie praw icow cy. Prezesem orszańsi.iego 
zwrząda ziemskiego obrany został m iejscowy 
marszaiek szlachty, praw icow iec Adrianów : na 
członków zarządu wybrano jedn ego rosyanina 
i  jtd n eg,o polak*.

Zdruwie papieża
Rzym. (AP); W  stanie zdrow ia papieża 

nie zaszły poważniejsze zmiany.
B cyi ł (Wł.). Papieiow i zastrasyknięto k o ­

feinę, W śró d  ofiaiozających papieża osób panuje 
wielkie zatiiepokojenie.

2L parbraeniu augielsktege.
Londyn (AP). Po burzliwych debatach 

‘bill o praw ie „veto" izby lordów przyjęty 20-

dwa nowe 
których je-

Z lotnictwa.
Kopenhaga (AP). Lotnik Pulen spadł

Wińsk (AP).
ogarnął dwie ulice.

Rlińsk (AP). W edług ostatnich wiadomo­
ści, otrzym anych z B o rjsow a, pożar został zlo­
kalizowany. Spłonąło 3 budynki

„Rewie* uciesz-vycłr“.
Petersburg (Wł.). „C zerw on y K rzyż" u- 

dzielił we czwartek pomocy lekarskiej dwudzie­
stu „ucteszńyn**. Dwóch z nich odesiano do 
szpitala.

Antymonarchiczne artykuły „Kossiji".
P etersbu rg  ( W ł) „Znam ia" zw raca u-

wagę władz, że sprzeciwiają się monarchizmo- 
wi artykuły „R ossiji", wyjaśniające, że norma 
procentowa dla eksternów nie stosuje się do kobiet 
oraz do tych żydów, którzy zdają z poszcze­
gólnych przedmiotów w zakresie kursu śred­
nich zakładów naukowych.

Z instytutu medycznego.
Petersburg (Wł.). K ancelarya żeńskiego

instytutu medycznego rozesłała słuchaczkom u 
zędowe zawiadomienie o wydaleniu ich z insty­

tutu.

Zjazd archeologiczny.
Nowogród (APL Uczestnicy zjazdu, w

ich liczbie goście zagraniczni i finlandzcy, zw ie­
dzili klasztor św. Jerzego, gdzie episkop A n to ­
niusz wydał dła gości wieczerzę. Na posie­
dzeniu wieczornem odczytano referat prof. Bo- 
tzenberga —  o stosunkach pomiędzy Prusami 
zachodnienti a Kaukazem w osresic wieku oron- 
zow ego, a następnie odczytali sw e referaty u- 
czeni finlandzcy: dr. AppelgrenKivaIo o orna-
mentacyi scyto-permskiej i dr. A jłio — o klasyfi- 
kacyi zabytków  wieku kamiennego w Finlandyi. 
Sekcya piśmiennictwa rosyjskiego postanowiła 
zw rócić się. do synodu z prośbą o wydanie 
autentycznego tekstu btolii słowiańskiej.

Z rady ministrów.
Petersburg (AP). R ada ministrów zaa­

probowała i postanowiła wnieść do Dumy Pań 
stwowej opracow any przez ministra przemysłu 

handlu projekt prawa o pogłębieniu wejścia 
do portu m ikołajowskiego od strony Czarnego 
morza i w yasygnow aniu na ten cel 3,475,000 
rubli.

Petersburg (AP). Rada ministrów zapro­
ponowała ministrowi w ojny uzyskanie w d ro­
dzy prawodawczej 70,000 rub^ uł  urządzenie 

r. 1912 konkursu aeroplanów i balonów.

W sprawie budowy floty czarnomorskiej
Petersburg iWt.). W czoraj odbyło się p o­

siedzenie gabinetu ministrów w sprawie bu­
dow y floty czarnomorskiej. Na posiedzeniu o- 
becny był prezes rady ininiStiów, który p rzy­
jechał specyaluie w tym celu do Petersburga.

Petersburg (M T.) Pud przewodnictwem 
ministra marynarki Bubnowa odbyła się osta­
tnia narada w sprawie budowy floty czarno­
morskiej. Na naradzie wyjaśniło się, że przed­
siębiorcy poczynili pewne ustępstwa, wobec 
czego nie zachodzi już obawa znacznego prze­
kroczenia przyznanego kredytu. Budowę tor­
pedowców postanowiono pow ierzyć fabrjkom  
wspólubiegającym  się o oti zymarne obstalunkc.
' v sprawie budowy dreaanoghtów  ujawniły się  ̂
pewne różnice w zapatrywaniach. W iększością 
głosów  zapadła uchwała budowania pancerni­
ków w fabrykach rządow ych i w fabryce Mi- 

ekołajewskiej.

Strajki.
Londyn (AP). R okow ania pomiędzy ro­

botnikami, pracującymi przy ładowaniu w ęgia, 
przedsiębiorcami doprowadziły do poiozumie- 

nta wzajem nego.
Londyn (AP). EYezydcnt policyi, minister 

spr. w ewn Churchill, kanclerz skarou Lloyd- 
G eorge i minister w ojny naradzali się nad środ­
kami w celu zapobieżenia strajkowi urzędników 
kolejowych.

LlVtrpooI (AP). Dn. 28 z rana przedsię­
wzięto energiczne środki w celu wyładowania 
tow arów  na stacyi centralnej, gdzie zgrom a­
dzona została znaczna ilość ładunków. Zadanie 
to zostało wykonane dzięki wytężonym  w ysił­
kom policyi, która puszczała ciąg.e w rucb las­
ki gumowe.

Londyn (AP). Liczba strajkujących robot­
ników dokowycn w ynosi 8o,oco. Prace na o- 
krętach zostały wstrzymane.

Londyn (AP). źastrajkow ało  1,400 praco­
wników b’ur tow arow ych kclei zachodniej. Ruch 
pociągów na całej linii uległ przerwaniu.

Londyn (AP). Zakończył się strajk doroż­
karzy.

Liverpool (AP). Z  Birminehamu donoszą, 
że przybyłych tutaj 100 polieyantów tłum przy­
witał obelgami oraz kamieniami;

Petersburg (Wł.). Przyjęta przez przed­
staw icieli robotników portowych i eksporterów 
d e cy zja  w sprawie zaprzestania strajku w yw o ­
ła ła  protest robotników, którzy uważają, iż nie 
poczyniono im żadnych ustępsrw oraz komite 
tu giełdow ego, zdaniem którego uchwała po­
w yższa zapadła m niejszość ą gtósów eksporte­
rów  i nie jest dla nikogo obowiązującą. Strajk 
trwa nadał. Sytuacya nie uległa zmianom.

5<Vn pożyczka rosyjska 1906 t. . 104 70
Dyskonto prywatne 
Usposobienie mocne.

Londyn.— 5°/. pożyćzka rosyjska 1906. r.
i-/i%  pożyczka rosyjska 1909 1. bez kup. 100 
Usposobienie mocniejsze- 

Amsterdam.— 5*/, pozyczku rosyjska 1906 r.
41/*%  p o żyć*** rosyjska 1909 r.
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w
Stan jego
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NLopc Mariupolsk. .
Putiłowsk...............................
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A lborgu z w ysokości 70 metrów, 
je s t  nader groźny.

Sewastopol (AP). P rzy silnym wietrze 
wzniósł się w pobliżu Sew astopola porucza Ł." 
Andreadi, który przeleciaw szy nad Eupatoryą, 
wylądował w odięgłości 25 w iorst od S ew a­
stopola. W ysokość wzlotu w ynosiła  1250 me- 
(trów.

T o im aczew  gubernatorem . 

P etersbu rg (Wł.). W edług pogłosek Toi-
maczcw m ianow any zostanie gubernatorem 
łuskim.

Różne
Przybył tutaj minister dróg

ka-

Odrzucenie podania-
Kursk (Wł.). Odrzucono pouanie o prze­

niesienie zarządu kolei K ijow o-W oroneskiej do 
K ijow a.

Odwołanie podroży.
Petersbung (W ł ), „R iecz* pisze, że w 

r. 19 11 nie są przew idyw ane odwiedziny N ie­
miec przez- dostojnych gości. O dwołanie po­
dróży do Friedberga nie zostało spowodowane 
fczględami politycznym i, lecz nastąpiło na sku­

te k  rad lekarzy.

Rewizya kolei
Petersburg, (Wł.). D la zrew idow ania ko­

lei Południow o-W schodnich w yaelegow ana zo- 
4;airie komisya z członkiem komitetu kolejow e­
go Dąbrowskim na Lzele.

Irkuck (AP)
komunikacyi.

Paryż (AP). Agencya H avasa oświadcza, 
że ministerstwo kolonii nie otrzym ało potw ier­
dzenia o zajęciu przez turków Ajr-galaLki w o 
kręgu Borku.

Szanhaj (AP). W edłng infornracyi gazet 
chińskich, gubernator chińskiego Turkestanu 
czyni sterania w celu otw arcia w Turkestanie 
filii banku i wprowadzeni’ , nowej jednostki 
monetarnej. Celem pow yższych zarządzeń jest 
uniezależnienie rynku od cudzoziemców.

8NLLBI ZJISIIJtM CU W -

Dnla 29 |«  lipca 1 ^ 1  r.

Berlin. W yp łaty  na Petersburg su. ai6 475
aup. 216.425 

Kurs w el słow y na P rtersburf w. 8 j u  - 
4*ri*/„ pożyczka 1905 r.
4*--, rema państwowa 1894 r . 
Koay>, bii. k ie d y , jem rb. . 
Dyskonto, pcywotnt. 
Usposooienie słabe.

.'aryi--— ^Wypłaty na P u e m tiu g ;  
Cena najniższit 
Cena najw yżsia  
4* 0 renta państwowa 1894 r. 
4k/s»'t pożyczka 1909 1. .
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9380

216.45
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26825
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io5c -1 0 5 5  
399— 400

360-361  
536l/J— 538 
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248— 249 
288— 289

668
610— 615

715— 720
7 3 0 -7 3 5  
704— 709 
58 6-591  

4 5 0 -4 5 5  
308— 310 

*48£>—*495

=■47-240

ibo1 2— i8t< £ 
260 —2621 /, 
247- -ł  9 
f.20 825 
242—244

*5°  ~ * 5 *

*57-*58 
157—159 
268 — 271

335,/*—337 

Usposobienie nr całej linii mocniejsze-

N A D  E S Ł A N E .

Z k u rskiego  k a to lic k irg b  T-wa dobroczynności

Dn. 5 lipca 1.9j i roku umarła i pocho­
w a -a  na katolickim cmentarzu w K ijow ie 

p. Pelagia Florentyna z W ęgłow sL.ch Doł- 
oucoif, należąca do Lczby rzeczyw istych człon­
ków  kurskiego katolickiego T ow arzystw a dobro­
czynności. Zebrana licznie w  Nasiettówo na 
Bodolu roazina Paw ła W alaw skiego, pozosta­

jąca w blizkim z umarłą pokrewieństwie, za- 
zmiast wieńca na grób złożyła na rzecz kup- 
skiego katolickiego T ow arzystw a dobroczynno­
ści ofiarę pieniężną w sumie stu rubli, za któ­
ra; zarząd kurskiego katolickiego T o w arzystw * 
dobroczynności składa of.arodńwcom najserde­
czniejsze podziękowanie

Ze śm ilań skiego  k a to i T -w a  dobKOCzynnoś^L

Spraw ozdanie z koncertu i balu, urządzo­
nego na stacyi Bobryńsks. d. 12 lutego r. b, na 
rzecz śmilańskiego rzym.-katol. T  wa dobro­
czynności przedstawia się jak następuje:

Przychód: Ze sprzedaży Diletów 212  rb.
75 kop , ofiar 96 rb. 81 kop., dochód z bufetu 
77 rb. 41 kop., sprz“ daż program ów i t. d. 
26 rb. 50 kop. Razem  413 rb. 47 kop.

Wydatki: Salw 20 rb., orkiestra 20 rb.,
druki 12 rb. 54 k o p , podatek mu rzecz insty- 
turyi Cesar/ Maryi 8 rb., urządzenie bufetu 
4 1 rb. 30 kop., koszta p rzyjęcia  i prryjaadt/ 
ipp. artystów  69 rb. 40 kop., w ydatki pocztowe 

telegraf. 7 rb. 47 kop., posłańce i t. d. 8 rb. 
20 kop., usługa ó rb. 50 kop. Razem 193 rb. 
41 kop

Ogóiera czystego zysku 220 rb 6' icop.
O fiary złożyły następujące osoby: H raLina 

Helena Bobryńska 25 rb., pp. N eym an-Spknra 
8 rb. 70 kop., M anasinow £ rb., Iw anow  j r b ,  
G renakow scy 7 rb., B orow sk 4 rb. 90 kop , 
W escti 4 ru., Jemanow 3 rb., JaaubowsLi 3 rb., 
M onastyrsU 3 rb.. Legens 3 rb., Badnnutski 
3 rb., H orw att 3 rb , W inkler 3 rb., (Vr Dosz- 
iow ski 2 rb., d-r Petcnlis 1 rh. 90 kop., Do- 
gadkin 1 ro 26 kop., Saratów  1 rb. 15 kop , 
A . Knotkowa 1 rb., Lipow ski 1 rbu, Pejsik 1 rb , 
Kuźmin 1 rb., R olników  90 kop. Razem  90 ro. 
81 kop. Na T o w . dobroczynności w  Śm ile 
zam it*ł w ieńca na grób ś. p. Zygm unta Spław a- 
Neytnana p. Edmund Cc tzew sk’ .K arow a, 
rubli 15.



A D Z I E N N I K  K I J O W S K I N  197

Listy z wystawy 
odeskiej.

11.
Pawilon Tow. Przeciwgruźlicznego.
W alka z gruźlicą przez cały świat cyw i­

lizow any oddawna została uznana z kw estyę 
ogrom nego znaczenia społecznego, mimo to je­
dno z w iększych miast w R osyi —  Odesa — li­
cząca niespełna pól miliona mieszkańców, dopie­
ro d. 28 lutego 1911 roku zdobyła się na or- 
ganizacyę T ow arzystw a walki z gruźlicą.

Już w parę tygodni po zawiązaniu młode 
T ow arzystw o  (liczące w tonie zarządu z pola­
ków  p. K onrada Berezowskiego) zdobyło po­
pularność doskonałą organizacyą „ Dnia białe­
go kw iatka*, poruszając opinię publiczną, po­
ciągając mJockiaa w sposób nieznany dotąd, a 
estetyczny, propagując basla hygieniczne.

W  miesiąc po ukonstytuowaniu się T o w a ­
rzystw a podano do publicznej wiadomości, iż 
w najbliższym czasie T ow . ma przystąpić do 
czynnej d-ialalności, więc:

1) utworzyć ambulatoryum dla chorych na 
giuźlicę w centrum miasta, kosztem 7,475 rb.

2) zakupić 6 i pól dziesięcin ziemi za 
m astem , na W ielkim Fontanie, w miejscowości 
najzdrowszej, nad morzem, dla wzniesienia w ła­
snego sanatoryum.

Porusżona opinia publiczna reagow ała, 
i cW kfzystwu nie zbyw a na środkach. D ow ie­

dziawszy się na co pieniądze potrzebne i jak  
będą użyte, ofiarodawcy pośpieszyli z pomocą 
i jUż dziś T ow . posiada znaczną sumę, niezbę­
dną dla rozpoczęcia czynnej działalności.

Pawilon T ow . na w ystaw ie odeskiej jest 
tej rozumnej i świadomej sw ych celów działal­
ności dowodem.

Piękny alabastrow y, śnieżnej białości p a­

wilon w maurytanskim stylu, dumnie wznosi 
swój minaret ku niebu.

Na biakm  tle błękitny S2yidzik objaśnia, 
iż pawilon jest własnością „O dcskiego T ow , 
walki z gruźlicą."

W  oknach i drzwiach czytam y budzące 
otuchę napisy. „Gruźlica jest uleczalna". „L ecz­
my się ucząc. Uczm y— lecząc."

Kto życzy objaśnień szczegółow ych, niech 
wzrok skieruje do , Katechizmu przeciwgru­
źlicznego“  zaw ieszonego na ścianie.

Na karcie papieru, w zwięzłej formie w 
46 paragrafach, są tu podane nader cenne wia­
domości tyczące się gruźlicy, bez żadnych mo­
rałów i frazesów zabierających czas napróżno. 
Katechizm ten, stanowiący tlómaczenie odezwy 
Belgijskiej L igi Przeciwgruźlicznej, jest w ydany 
w Odesie nakładem T ow .

Prócz katechizmu owego, znajdujem y jesz 
sze w yborny referat d ra Krancfełda, członka 
korespondenta m iędzynarodowego T -w a  walki 
z gruźlicą, o organizacyi walki z gruźlicą. W  
broszurze tej w nadzwyczaj jasnej i zwięzłej 
formie przedstawione są cyfry i takty, przeko­
nywujące dobitnie, że:

1) W ojna, ani też zabójcze epidemie jak 
dżuma i cholera nie zabierają tyle ofiar, co 
gruźlica.

2) Pierwszym  warunkiem zw ycięskiej wal 
ki jest regestrow anie wszystkich chorych na 
gruźlicę.

3) Stow arzyszenia |i organizacye w alczą­
ce z gruźlicą winny mieć na celu nie dobro­
czynność i humanitaryzm, ale łatwo zrozumiałą 
korzyść społeczeństwa.

4) W  naszycn szkołach ogromna ilość 
dzieci choruje na gruźlicę.

5} Urządzenie centralnego ambulatoryum 
dla uczniów szkolnych byłoby wielką dźwignią 
w skutecznej walce z gruźlicą.

6) Rozpov* szechnii nic gruźlicy wśród 
kraw ców, mednia^ek i szew ców  w Odesie przy 
powicizchownt m nawet badaniu jest zatrważa­
jące

7) Lecząc, lub uświadamiając chorego na

gruźlicę, zbawiam y nie jedną osobę, lecz ca ’ą 
masę ludzkich istnień

8) 90 proc. zasłabnięć na gruźlicę jesi 
skutkfoin zarażenia plwocinami.

9) Chorzy na gruźlicę nic zarażają kole­
gów , jeżeli plw ociny sw e staiannie usuwają.

to) Lekarze nie mogą podołać gruźlicy, 
jeżeli nie są wspierani przez społeczeństwo i 
wszelkie w arstw y tegoż.

11) Tow arzystw a sst kuracyjne we w ła­
snym interesie w inny przyjąć udział czynny w 
walce z gruźlicą.

12) Dla zw alczania gruźlicy winna być 
ogłoszona kriłCijdta państwa i wszystkich sfer 
ludności.

13) Uświadomienie hygieniczne jednostki 
może znacznie osłabić lub zupełnie paraliżować 
zły wpływ warunków hygienicznych oraz wła­
ściw ości danej pracy, szkodliwej dla zdrowia.

14) Odesa —  dzięki swemu położeniu, 
warunkom klimatycznym i balneologicznym  (li­
man, morze, winnice), wreszcie kulturalnym za ­
letom ludności, m ogłaby stać się jedną z n a j­
lepszych m iejscowości dla leczenia gruźlicy.

W szystkie okazy, zgrom adzone w paw ilo­
nie, są jakby ilustracyą poglądową twierdzeń, 
zaw artych w broszurze p. Krancfełda, odczyta­
nej przezeń na zjeździe działaczy miast wielkich 
w Odesie w roku 1910 oraz na i-em  wal.iem 
zgromadzeniu Tow arzystw a przeciw gruźlicznego 
w Odesie.

Na jednej ze ścian widzimy pięknie lito- 
grafow ane afisze, proklamujące walkę z gruźli­
cą, a więc afisz ligi portugalskiej (Assisfehcia  
N acional aos tuberculosos — Armamento an- 
tituberculoso cm Portugal) z widokami sana­
toryum na M aderze, z wykazaniem  szkodliwej 
działalności ow adów .

Nieco dalej afisze angielskie, na białym 
lakierowanym  papierze, pocztówki amerykańskie 
z w ystaw y w Filadelfii, afisze francuskie, nie­
mieckie, włoskie, rosyjskie i bułgarskie.

Brak jedynie afiszów polskich C zyżby

I
ich nie było? O gólnie znane są afisze sanato 
ryum Dłuskiego z Zakopanego, o afiszach i ta ­
blicach poglądow ych, objaśniających metodę 
walki z gruźlicą, zc wstydem  przyznaję, że nie 
wiem, czy istnieją, a przynajmniej nigdy ich 
nie widziałem. (Co powiedzą ns to d-rowie 
Gluziński, Kuczewski, Dłuski i in.?).

Natomiast zaznaczyć muszę, iż pokaźnie 
nader przedstawia się afisz T -w a  kijow skiego 
(ul. T arasow ska Nu 5. Prezes prof. Trytszel).

W  osobnej w itrynie zgrom adzone są roz­
maite instrumenty i narzędzia, używane przy 
leczeniu gruźlicy, jak inhalatory, szpryce, splu­
waczki etc.

Na dużej tablicy widzimy portrety znako­
mitych pisarzy rosyjskich, zmarłych na gruźlicę. 
Jest tu oczywiście Dobrolubow, Nadson, Bieliń- 
skij, Nikitin, Czechow. Mimowoli wspominamy 
smutne oczy Juliusza Słow ackiego i Fryderyka 
Szopena.

Na innej ścianie czytamy, że co roku u- 
miera w R osyi na gruźlicę 400,000 ludzi, a na 
całym świecie z górą milion.

Przeglądając tablice i dyagram y postępów 
gruźlicy w wojsku, w szkole, wśród urzędników 
telegrafu, administracyi i biur kolejow ych, mi­
mowoli ulegamy smutnemu nastrojowi i upada­
my na duchu.

Ludzkość niszczeje!
Młyn kapitalizmu poryw a w wir wielkiego 

miasta ludność wsi i oddaje na pastw ę gruźli­
cy, śmierci, degeneracyi...

Lecz niebawem dowiadujem y się, że prócz 
„warunków i okoliczności" są w samej jednost­
ce pewne zależne od niej czynniki, które mo­
gą stać się skutecznem antidotum.

Na pierwszenr miejscu s to i— alkoholizm.
T ablice i dyagram y objaśniają, że z po­

śród chorych na gruźlicę 27 proc. są to pijacy. 
T ak zw ani umiarkowanie pijący stanowią 10 
proc., zaś abstynenci tylko 3 proc.

Drugim czynnikiem jest ostrożność i hy-
giena.

„Nie całować dzieci w usta". „Z akryw ać 
usta chustką przy kaszlu" —  już wiele znaczy!

„Pi)te Kochie svarcncho mleka, pohybnyie 
sc czasto na bolnem zdracem rzduchu —- po­
wiada plakat czeski. (Ceskg pomocny zemsky 
spolck pro nemoenc splicncmi chorobami 
w Kraloostci Ccsltem).

Z asady te oraz system  sanatoryów  zasto­
sow any w Niemczech doprow adziły do rezulta­
tu nieom ylnego:

1) gruźlica w Niemczech zmniejsza się;
2) jeden miesiąc pobytu w sanatoryum  

przysparza rok zdrowia, trzy miesiące starczy 
za trzy lata;

3) 80^ leczących się w sanatoryach odzy­
skuje zdrow ie całkowicie.

Tak więc, bezwarunkowo leczyć się trzeba, 
lepiej leczyć się niż nic nie robić i ręce opu­
ścić, leczyć się należy i im w cześniej rozpocząć 
leczenie, tern skutek pew niejszy.

Suchoty są uleczalne! A  prócz tego —  
niema człowieka, któryby w swym  organizm ie 
nie posiadał zarazków  gruźlicy. Lecz żyjąc 
bygieniczn;e —  organizm  je zw ycięża.

T e  praw dy, być może ogólnie znane, ale 
zapom ocą okazów poglądowo przedstaw ione 
w odeskim pawilonie T o w . przeciw gruźlicznego 
na w ystaw ie, bezwarunkowo trafiają do umysłu 
i przekonyw ują więcej, aniżeli przepisy w y g ła ­
szane dogm atycznie.

W  olbrzymich słoikach szklanych w y sta ­
w ione są chore płuca, rozmaite preparaty m e­
dyczne i kości.

Specyalny delegat T o w . daje wyczerpujące 
wyjaśnienia.

Paw ilon ten i w ystaw ione zbiory są b. 
pouczające. Narzekać inożna jedynie na c ia ­
snotę. Z  powodu natłoku publiczności jest tak 
gorąco i duszno (wbrew nakazom katechizmu 
przeciwgruźlicznego), że wychodząc z pawilonu 
uczuwaliśm y zawrót giow y. O czyw iście jest to 
drobnostka wobec przeświadczenia, że w reszcie 
ktoś się zajął walką z gruźlicą, ktoś głosi kru- 
cyatę spoleczno-państwową przeciwko tej stra­
sznej niszczącej ludzkość chorobie.

Praca dokonana przez T ow arzystw o ode- 
skie w ciągu kilku miesięcy jest olbrzym ia

I Seiim Mirza.

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarze J C  P o d h o r s K j e ś o

J*o obu stronaeh
CIEŚNINY
BERINGA

te 1

Oo nabycia w  A d m in istra cji „D zie n n ik a  K ijo w skie j* "), Kreszczatyk 3 8 .
Cena: a rb. d la  p re n u m e ra to ró w  „ D z ie n n liią  K ijow skiego *'

I r b .  50 k op. P rzesyłka 55 kop,

tu m

Nieustannie dążąca z postępem a n g ie lsk a  f a b r y ­
ka R A N S O M E A  skonstruowała na rok bieżący, oprócz 
znanej już u nas z najlepszej strony k a rto f la rk i AE II 
na ciężkie ziemie, n o w y typ  k a rto f la rk i, przez na- j 
czony specyalnie do pracy na ziemiach lekkich.

Dziś więc każdy ma możność nabycia kartoflarki naj-1 
odpowiedniejszej w danych warunkach.

Kto raz widział w pracy

I

Ra&some’a

r tp r o d n ik -p s z c z e la r z  poszukuje 
"  posady stale lub czasowo. Mata 
W asilkow ska 41 m. 18 3447

f l n r n H n i l r  pszczelarz poszukuje U y l  UUIIIf t  pOSi lna dobre świa- 
decfwa, może zarządzać niewielką 
Gospodarką. Fuszkinska 34 m. 2. 1

3#

llllljfl
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski1'
przyjmuje ™

p. Józel Poflonowsłi,

7-mio klasowa Szkoła Handlowa Żeńska
z  k la s a m i w s tę p n e m i i p e n syo n a te m

T. R aczkow skiej
w Warszawie, Marszałkowska Ne 80. Telefon 191-40.

Szkota daje ogólne wszechstronne w ykształcenie oraz niezbędne wiado 
mości handlowe. Waruniti hygieniczne maja szerokie zastosowanie. Staty 
lekarz. Gimnastyka. Zapis uczenie od d. 25 sierpnia. Egzam iny wstępne 
dn. 1, 2 i 4 września. L ekcye rozpoczną się dnia 5 września n. st. 3396

Kursy Handlowe Żeńskie
D Z I E N N E  ( z  p fcn syo n a te m ) i W I E C Z O R N E

W arszaw a, M arszałkowska 80. —  T el. 191-40.

T . A O Z K O W S K I E tI
'a p isy  słuchaczek od 1 go września. Egzaminy 13 i 14 w rześn ia ,w y k i a 

dy rozpoczną się od 15 go września n. st. ' 3390

ro c zn e .

DAJE

3242!

budowane specyalnie dla naszego kraju, nie zawaha sięj 
stwierdz:ć, że są to pod każdym względem najdosko* 
n a ls ze  m a s zy n y  do s p rz ę tu  k a rto fli.

Szczegółowe opisy wysyła na każde żądanie 
gratis i franco

Alfred Grodzki
W a rs z a w a , S e n a to rs k a  33.

III ROK ISTN IEN IA

1 3 SPORT”
PISMO ILU STR O W AN E,

PO ŚW IĘCO N E W S Z Y S T K IM  O D ŁA M O M  S P O R TU  a w  szczeg. L O T N IC T W U .
w y c h o d zi w  W AR SZAW IE pod re d a k c y ą  A LEK S A N - 
•  DRA DRACA, I-g o  i 15-go ka żd e g o  m ie sią ca  f

   -  —  z  d o d a tk a m i w  m ia rę  p o trz e b y . ■

zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
O l U l i  I klistyki, w ioślarstw a, w yścigów  konnych, gier ru­

chowych i t p.
ę P H R T * *  'est i edy netn dwutygodniowem  pismem w Króle- 

l | w r U r i l  stwie Polskiem, odzwierciadlającem  życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą. 

ę P H R T ł * ze w zS'^du na d°bór treści i tanią cenę prenume- 
U l i  I raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 

zna'eźć się u każdego sportsmana 
O D A D T U  zamieszcza oprócz fachowych przez spccyalistów 

i j O l  U l i  I pisanych artykułów liczne korespondeneye o ruchu 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo­
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez w ytraw  
i.c  sity dziennikarskie.

ę P H R T *1 Przyjmuje chętnie i drukuje glosy czytelników , po- 
l | O l  U l i  I ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu pow stające spraw y.

R E D A K C Y A  i C P R O T I I  ”  w  WARSZAWIE
A D M IN IS T R A C Y A  y j « r U l l  I  A # Instytutow a Nr 3.

Dla udostępnienia prenumerat. „D ziel 
nika K.jowskiego* nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym  domu poi 
skim, porozum ieliśm y się z w ydaw ca 

mi i odstępujemy

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

Rok X X X V I ISTN IEN IA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D LA R O D ZIN  PO LSK IC FI

, BIESIADA LITERACKA”
ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A J N E

12 DUŻYCH TOMÓW
N A JC E L N IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M A N S Ó W  

Z  N A K O M I T YjC H A U T O R ÓW P O L  S K I CJH I D B C Y C K  

Redaktor i W ydaw ca: M ICH AŁ SYNORADZKI.
Biesiada Literacka obejmuje w szystkie rodzaje literatury pię 

knej chwilę bieżącą, w szechświatow ą i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między­
narodowych, postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; • wynalazki najnowsze, prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczyci się współpracow nictwem  autorów 
pierwszorzędnychz FIE N R YK SIE N M  K IE W IE  ICZEM  na czele.

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
i i .  A. BARANIECKIEGO V  M O Ń

is tn ie ją c a  ( 4  ro k u  1868.

z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym  i artystycznym . Po­
c zą te k  ro k u  d. I-g o  p a ź d z ie rn ik a . Program y przesyła. 
Korespondeneye kursów załatwia sekretarka FI. Tom aszew bftl w K ra­
kowie, ulica Karm elicka L. 36.

Dyrektor Józef Rostafiński.3395

Uwadze Pp. Myśliwych! Nowoot̂ t/n Łerl0gni/3ki ma 
u SPORT11 K re s z c z a ty k 45.

kimewybo"eel Broń myśliwską i Rewolwery wkfcr
najlepszych r agranicznych fabryk, najnowszych system ów C e n y  Dez 
w s p ó łz a w o d n ic tw a . Przybory eto rybołów stw a, gimnastyki, zabaw y 
odzież niep. zemakalna obuwie m yśliw skie etc. S p e c y a ln o ić i  p rzyg o ­
towanie naboi z prochu czarnego i bezdymnego. Cenniki w ysyła  się gratis.

7 klasowy Zakład Wychowawczy

yinieli Jtoene-frzesmyckiej
ar W a rs z a w ie  u l.  M a zo w ie ck a .

Początek roku szkolnego 5-go w rześnia nowego stylu, egzam iny a i 4 go 
września. Obok programu ogólnie kształcącego, zw raca się szczeg. uw a­
gę na dokładną znajomość jęz. francuskiego, niem ieckiego i angielskiego. 
L ic z b a  p e n s y o n a re k  ś c iś le  o g ra n ic z o n a . 3294

„Tygodnik Podolski"
Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
------------... wom j informacyom kresowym. ~ r— .........
R ozpoczyna druk listów z Czarnogóry i A lbanii, specyalnego 
spraw ozdaw cy, o obecnem polożenid politycznem na pólw ys- 

aio pie Bałkańskim.

1 P rze d p ła ta  do k o ńca  ro k u  w y n o s i 3 r b .  —  '■■■■■

i Adm inistracyi Płoskirów gur. podoi., ul. Aptekarska 39.
Redaktor i W ydaw ca Stefan Z e m b rz u s k i.

8888S 888888388888

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

D-ra Feliksa t o c z n e g o
a tomy, 80 ilustracyl UiniCza, duż* 
mapa Polski z podziałem  na w oje 
w ćdztw a. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego*:

Rb. I kop. 60
(w ozdobnej oprtw ie).

Kraków
Rys historyczny do połow y X V II tu

Rb, 3
(o e na  k s ię g a rs k a  r b .  5 ).

(W  ozdobnej oprawie)

Na prow incyę w ysyłam y za zaliczę 
niem z dołączeniem  kosztów prze 

Syłki

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
o trz y m u ją  b e zp ła tn ie  w s z y s o y  pi n n u m i r a t o r z y  c a ło ro o z n i.

W  roku bieżącym dam y znakomitą powieść B O L E S Ł A W IT Y  
„TUŁACZE", osnutą na tle dziejów od Konfedei acyi Barskiej, a koń­
czącą się ruchem narodowym  1830— 31 r. Powieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez Żadnych skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y , 
w  W a rs z a w ie !

Rocznie
Półrocznie
K w arta lnie

rb. 6

. 3
„ 1 kop. 50

na p ro w in c y li

R o czn ie

Półrocznie

K w arta ln ie

rb. 8 

.  4

. 3
Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa dodawanych jako premium powieści 3 tomów 50 kop.,
6 tomów 1 rb., 12 tomów 2 rb.

Ve żą d a n ie  a d m in is tra c y a  w y s y ła  n u m e r  o k a z o w y  b e zp ła tn ie .
A dres redakcyi administracyi: W a rs z a w a , P la o  W a re o k i Afl 4 .

A° Telefonu 70 26.

Produkcya nasion

G h y  ż n i k i
właściciel Apolloii Ł o z iń s k i

Polecamy' do siewu:

„Hors Concours“ , 
„Stfmpankę", 

li  „Wysokolitewską“.
Zam ów ienia przyjmują

Zdrojew ski i G rabow ski
Kijów, Prorezna Ne 9 .

G d zie  też oglądać m o żn a  p ró b y  z ia r n . 3434

I r r T ł t i P T S  2/39

k a  L mwm
w  R o sso w ie  (z a  K o ło m yją )

st. kol. Zabłotów  lub W yżnica (z Po­
dola;

o tw a rta  od I-g o  m a ja  
d o końca p a ź d z ie rn ik a .

„Biuro pracy” aibratMa°ła
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i w szelką służbę domową. P rzy biurze 
współm ieszkanle dla szukających pra 
cy  m łodych katoliczek p. n. „Scnro 
nisko św . Jadw igi". 12774

n h ł n n i p r *  polak um iejący do- 
\ J X l l u p i o o  brze czytać i pisać 
potrzebny do magazynu. Z w racać 
się osob'ście do aptekarskiego ma­
gazynu, K reszczatyk As 23. 3290

Mam 10,300 rb. i poszukuję 
wspólki

handlowej, dającej dobry procent. 
W arunki adresow ać p. Tóczyn Ł u c­
kiego pow., wołyńskiej gub. W . Kra­
jew ski. 3327

N a u czycie l
w  starszym  w ieku przyjm ie posadę 
od sierpnia dla przygotowania dzieci 
do gimnazyum lub szkól realnych 
na rok przyszły. O prócz przedmio- 

: tów  objętych programem, w ykłada 
'język i obce. Może również przyjąć 
posadę do prowadzenia rachunko­
wości rolniczej lub przem ysłow ej. 
Łaskaw e zgłoszenia proszę nadsyłać: 
poczta Ł uck gub. wołyńska, na ręce 
W-go p. Edm. Zielińskiego w Lucku, 
dom D-ra Poczobuta. 3365

Gorzelany rektyfikator
polak, pracow ał w  dużych gorzel 
niach, posiada chlubne św iadectw a, 
poszukuje posady. Oferty: gub. su­
walska poczta Sunno mająt. Metele. 
K. Kamiński. 3372

6 n n l / n i  w oddzielnym  demku z 
j J U l t l l l  dużym ogrodem i w szel 

kiemi w ygodam i do w ynajęcia zaraz 
Predsław ińska As 16 (naprzeciw  N o­
w ego Kościoła) Rb. &o miesięcznie.

339 r
G o sp o d yn i

inteligentna, znaj. gospod. wiejskie 
inlecz. poszuk. samodz. zarządu do­
mem. zaopiek. dziećmi. Od r w rześ­
nia. O ferty up. nadsył. gub. kijów. 
B iała-C erkiew  Jezierna wieś S w o b o ­
da M- I- 3399
M a u c z y c ie lk a  rutyn, młoda, po- 
■- siad. jęz., m uzykę, ukończ, gimn.. 
poszuk. rocz. pos. naucz, lub kasyer- 
w  domu intelig. Ł uck gub. wołyńsk. 
poste-restante „N auczycielka". 3400

2-ch uczni
na całkow ite utrzymanie w  centr 
m asta. Cena przystęp. Rejtarska 32 
m. 1. B. A . 31(00

jfiahaikTcchnik
poszukuje posady zarządzając, tarta­
kiem podejmuje się rów nież rem on­
tu takow ego i budowy. Biała C er­
kiew  gub. kijów. W łasław sk i. 3418

P n C T I l I f l l i a  n auczycielki z gim- 
■ U D K U R U J łJ  naz. w ykszt. i muz. 
do przygot. dziew czynki do 4 klasy 
gimnaz., a chłop, do i-ej. Sobolów ka 
gub. podolsk. w . W ielk a  Moczulka 
B. Baraniecki. 3431

O d e s a
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowski *
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i C z y te ln ia

A. Zwierowicza
Je k a te rin in s k a ja  31. 3240

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Z ie liń s k i. Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica K reszczatyk Nś 38. Wydawcy: T o m a s z  M ic h a ło w s k i. 

A n to n i C z e rw iń s k i


